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lescy i fluslrja 
a sprawa pokoju.

. Od czasu. Jak konserwatyści niemieccy z Je. 
3nej a socjaliści z drugiej strony wnieśli inter­
pelacje. zmerzające do przygwożdżenia kancle­
rza w sprawie celów w o j n y. kwestja ta do­
minuje nad wszystkiemj innemj aktualnemi spra­
wami. t niezależnie od tego, czy j co kanclerz 
powe w Parlamencie, przypuszczać można, że 
temat „celów wojny“ nie zniknie już z dyskusji 
publicznej, bo im bardziej przybliżamy się do 
końca krwawych zapasów wszechświatowych 
— a ż e s i ę. choć powoli do niego zbliża- 
m y. to nie ulega wątpliwości — tern bardziej 
koniecznem się staje sformułowanie ostatecz­
nych żądań i warunków. Rozumieją to dobrze 
zarówno te stronn ctwa. które hasło pokoju bez 
aneksji j bez odszkodowań wypisały na swoim 
sztandarze. jak j te, które w dalszym ciągu ob- 
stają przy zdobyczach terytorialnych i odszko­
dowaniach pieniężnych, głosząc, że bez nich 
w emcom grozi ruina. Dlatego też obie strony 
wsze’k;e wytężają siły, aby swój program na­
rzucić rządowi, obserwator zaś zewnętrzny czu­
je, że tu istotnie chodzi o kwestje decydującego 
znaczenia dla egzystencji i rozwoju państwa 
Ciem edriego.

Według ostatnich informacji z Berlina inter­
pelacje w sprawie celów wojny staną we wto­
rek na porządku obrad Parlamentu. Czy kanc­
lerz odpowie nie jest jeszcze zdecydowanem, a 
przynajmniej nie jest pubbcznie wiadomem. 
Według „Beri. Tageblattu“ nie wygłcsj kanclerz 
żadnej mowy, lecz ograniczy się do złożenia 
„sformułowanego oświadczenia“ imienem rzą­
du. W każdym razie wobec wzrastającego na­
cisku „aneksjonistów” z jednej a przeciwników 
Meksjj z drugiej strony będ2e p Bethmantt 
nollweg miał bardzo trudne stanowiło. Co­
kolwiek powie, napewno narazi się jednym 
lub drugim jeżeli zaś będzie m leżał, wówczas 
ataKi i oskarżenia go o brak energji i niezdolność 
pastowania roi,- kierownka państwa, Jeszcze 
Sie wzmogą. pan Betnmann Hollweg postarał 
s:ę o Pewne wzmocnienie swego stanowiska 
przez > ział Rady Związkowej dla spraw ze- 
wnętrznych. który zebra; się w środę na

zenie i według Półof cjalnego komunikatu wy- 
raz,t jednomyślną zgodę na wywody kanclerza 
o sytuacji ogólnej i o politycc> laka być ?r0. 
Sradzona w przyszłości.

Ale trzeba powiedzieć. źe { {o Jedn0_ 
myślne wotum zaufania Wydz alu Rady Związ­
kowej dla kanclerza nie zaimponowało przecw 
nikom p. Bethmanna-Hollwega, którzy nje maiać 
widocznie Przekonania, że pójdzie on w kierun­
ku ch żądań aneksyjnych coraz jaskrawszą n_ 
prawiaja ironde celem obalenia odpowiedzialne­
go kierownika Rzeszy. Dodać jeszcze należy, 
2e przewo niczący Wydziału Rady Związkowej 
dla spraw zewnętrznych. bawarski prezes mini­
strów r. e r 11 i n g jest w niemniejszym sto­
pniu od kanckrza podejr2any w wszech_ 
niemow o dążenie do rezygnacji„ jak
Sie wyraża Deutsche Tagcs2ei(g.. Pod 
fle to wzrosło, gdy krótko po hr Hert_
linga z Wiedma organ jego Przyboc2ny Bayef. 
Staatszc-.te. zamieścił artykuf. dowodzący że 
Niemcy niekoniecznie muszą otrzyn,ać ’ods2ko. 
iłowanie peniężne, że można się zadowolić do­
stawami surowca, korzystnemi traktatami ;1an- 
dJowemi, oddaniem kolonji itd. Z powodu tego 
artykułu cała prasa wszechniemiecka uderzyja 
na alarm, a „Deutsche Tagesztg.“ nie omieszka!a 
Wskazać na rwą2ck wviwr2ed bawarskiego or­
ganu z pobytem hr. Hertlinga w Wiedniu i przed 
stawiła kanclerza Bethmanua-iioUwcga, baw.ar-

skiego prezesa ministrów oraz austro-węgief- 
skiego minstra spraw zewnętrznych hr. Czer­
nina jako trójkę mężów stanu, którzy wiodą 
państwa centralne do „pokoju rezygnacji’*, a 
temsamem — zdaniem gazety wszechniemiec- 
kiej — w przepaść nieuniKnoną.

Że z W i e d n i a wpływy w kierunku poko­
jowym oddziałują na Berlin, tego pisma obozu 
aneksjofiistycznego pozwalają niedwuznaczne 
się domyślać. Szczególnie po znanem oświad­
czeniu hr. Czernina o zrzeczeniu się wszelkich 
aneksji kosztem Rosji austro-węg erski minister 
stał się przedmiotem krytyki wszechniemiec- 
kiej. którą nawet „Nordd. Allg. Zeitg.” musiała 
oficjalnie odeprzeć. K edy zaś p. Bethmann- 
Kollweg w telegramie wystosowanym do hr. 
Czernina z powodu nadania mu orderu św. 
Szczepana, podkreślił zupełną zgodność z poli­
tyką zagraniczną swego kolegi wiedeńskiego, 
wówczas pisma wszechn emieckie widziały w 
tern nowy do-wód „polityki rezygnacji“ kan­
clerza.

Nic dziwnego, że wobec tego wszechniem- 
cy Pełną silą pary i bez obslonek dążą do oba­
leń a p. Bethmanna-Hollwego, chcąc w miejsce 
jego wynieść męża „żelaznej ręki“ po ich my­
śli. Dlatego przedstawiają politykę kancle­
rza obecnego jako groźną dla egzystencji mo­
narchii w Niemczech, a „Siidd. Zeitg.“ wzywa w 
tym celu wręcz do wysiania deputacji „mężów 
patryjoiycznycłt” do cesarza, wskazując
Hindenburga, który „otworzy im drogę tto K
sarza”. Na te usiłowania frondy konserwatyw- —— —
no-wszechniemieckiej. aby w miejsce fc Beth- zamk"ię? w s&bie ca,oSĆ ' że {>!enarne

______________ _ usiedzenia Parlamentu rozpoczynają się obec-
manna-Hollwega męża swego autoramentu po 
staw ć na czele rządu, odpowiada „Vorwärts“ w 
następujących niedwuznacznych słowach:

Człowiek wed'e życzenia prawicy na 
miejscu kanc erza byłby jednak täkiem nie­
bezpieczeństwem dla narodu niemieckiego, 
że z chwilą objęcia urzędu przezeń, musia- 
łaby się rozpocząć najgwałtowniejsza walka 
przeciw niemu.

Człowiek tak? zniszczy’by wszefue wi­
doki rychłego pokoju, złamałby dyplomaty­
czny front jedno i ty z naszym najsilniejszym 
sprzymierzeńcem, Austro-Węgramj. rozer­
wałby wewnątrz naród niem ecki i posta­
wiłby go w zupełnem odosobnieniu na ze­
wnątrz przeciw wrogom z ca’ego świata, 
których jam przez swe bzdurne cele wojen­
ne doprowadzimy do największej wściekło­
ści. Taki człowiek umożliwiłby dopiero to. 
o co 700 miljonów nieprzyjaciół przez 3 lata 

t daremnie się ubiegało i co nie nastąpi, jo- 
„ , poty, dopóki w Niemczech nie rządzi jaskra.

We przeciwieństwo rozsądku.
Robotnicy niemieccy, którzy przez 3 

łata krwią własną broni i Rzeszy, żądają, a- 
by spobiiono przyrzeczenia i stanowczo k»o- 
czono po drodze nieśmiało obranej. O n i 

* nie pozwolą na to. aby dzie’o ich — utrwa- 
> lenie Rzeszy w najokropniejszych zawieru- 

, chach historii świata, zniszczy'a i Rzeszę 
zrujnowała gromada awanturników, ludzi, 
obranych z resztek przytomności z obawy

¡, przed utratą władzy.
Oni nie pozwolą. aby carat powao- 

ny w Rosji odżył w Niemczech.

Istotnie trudno wątpić o fern, że dymisja p. 
Bcthmai,na-Hollwega powiększyłaby trudności 
1 zaostrzyjg wajkj wewnętrzne.

. ••(iazeta Grudziądzka“ w codziennych P 
wie artykułach w raft ,-askrawy sposób nafuźy- 
wa świętości religji kato ickici do walki partyj­
nej z Narodową Demc«racją. że zewsząd nas do­
chodzą glosy oburzenia na te niesłychanie szko­
dliwą robotę. Szczegó nie takźe w kolach d K 
chowjeftstwa tak Prus Królewskich 
Księstwa panuje jednomyśny sa(j. potępiają 
owo systematyczne ściąganie haseł katolicki 
w męty brukowych porachunków partyjny:
Poważni przedstawiciel stanu duchownego, nie 
należący wcale do naszego obozu, wyrazi i nam 
żywe obawy z powodu szkody niepowe­
towanej, jakg gazeta pana Kulerskiego wy­
rządza Kościołowi katolickiemu na na 
szych ziemiach, szerząc demora izacie na »-.aks ^etososzalL.

ra-

jak
v

efe mieszania demagog# politycznej ze sprawa 
katolicyzmu.

Z niejedne! strony do-magają się. abyśmy 
częściej działalność d. Kuberskiego piętnowa i u* 
imię dobra publicznego. Naszem zdaniem zrobi­
libyśmy przez to za wie e zaszczytu panu Ki- 
terskiemu i jego gazecie. Lud sam zresztą t:ie 
chce już słuchać jego bredni o masonach i. lak 
nam z licznych okolic Króestwa a także Pras 
Zachodnich donoszą, odwraca się ze wstrętem 
od „Ga-zety Grudziadzk:ej".

Ale na zacietrzewienie nie ma lekarstwa. 
Pan Ku erskf już przed wojną był człowiekiem 
nerwowym i zapalczywym, a wojna jeszcze nie­
korzystniej odd.zia‘a'a na stan jego nerwów. To 
niewątpliwie Pumaczy w pewnej części maniac­
ka zaciętość, z jaką chwycił się wa'ki z .ma­
sonami“ n by ów „błędny rycerz“ Don Kiszot, 
który wyruszył do boju — przeciwko wiatra­
kom. Ca’ą fę sprawę możnabw brać z humory­
stycznej strony, gdyby nie właśnie owe fatalne 
następstwa siania nienawiść? i zamętu wś-ód 
’udu. Skutki fego byłyby jeszcze znacznie gorsze 
gdyby, jak się już rzekto lud ten nie posiadał 
w znacznet swej większości tak zdrowych 
podstaw mo alnych. że szkodlwa dema- 
Kogja „Gazety Grudziądzkiej" niewielu tyko o- 
tiwnani. Szkodnictwo jednak pozostaie szkodnic­
twem. a opinja publiczna zapamięta sobie d> 
brze te smutne dowody wkhrzenia i zaciekłości 
w czasach przełomowych dla narodu.

Odroczenie komisji konstytucyjne] Par*a. 
petitu. Na piątkowem posiedzeniu komisji po-

< . ¡^opozycja odroczenia obrad wobec 
test*, ze uchwalone ouiycnczas whiumu

jSBie o bardzo wczesnej godzinie, aby w przy 
szłym tygodniu prace zakończyć. Komisja ma 
się zebrać znowu na kika dni przed rozpoczę­
ciem obrad plenarnych latem i wówczas albo o- 
bradować nad pozostałem! jeszcze wnioskami, 
albo też przystąpić do drugiego czytania prze­
dyskutowanych wniosków, o l le to będzie 
wskazanem z po-wodu zajętego przez rząd stano­
wiska odnośnie do uchwał w plerwszem czyta- 
niu. Dyrektor ministerja ny Le w a 1 d oświad­
czył. jż nie jest przyjętem. żeby rząd zajmował 
stanowisko co do ucbwa-t konisji. staje sie to 
dopiero, gdy ma się uchwałę Parlamentu. Za­
chodzą hi kwestje tak głęboko sięgające i tak 
ważne, które ze strony rządów związkowych 
zbadane być muszą z rozmaitych punktów wi­
dzenia. tak łż nie może czynić widoków, że 
rząd już w najbliższym czasie objawić będzie 
mógł, jakie zajmuje stanowisko. Inaczej ma się 
może sprawa, o ile chodzi o kwestie podzia’u 
olbrzymich okręgów wyborczych. Tutaj też nie 
zachodzi projekt z inicjatj-ww Parlamentu, ecz 
ty1<o rezoucja na polu, na którem kierownictwo 
Rzeszy także podjęto prace wstępne.

„B e r I. T a g e b 1.“ omawia z powodu odro­
czenia komsiil pracę jej dotychczasową i prze­
chodzi do wniosku, że uchwały kombji n;e ozna­
czają tego postępu ku rządom parlamentarnym, 
jakiego sobie w kołach wolnomyślnych j socja­
listycznych życzono.

Odezwa do wyborców polaków
okręgu kościańsko - grodz sko • śmigielsko- 

nowotomysklcgo.
Przez zamianowanie p. Francuzka Mora w­

skiego z Ber ina członkiem Izby Panów opróż­
ni’» się krzesło poselskie w pruskiej Lub e sejmo­
wej z okręgu kr>ściańsko-grodzisko-fcnigie'sk0- 
nowotomyskiego.

Uzupełniające wybory posfa do Sejmu pru­
skiego naznaczone zosta’y na 12. czerwca rb

Na mocy § 8 regulaminu wyborczego zamia­
nował niżej podpisany komitet wraz z delega­
tami powiatowymi powyższego okręgu kandy­
datem posc skim

ks. Arkadiusza Lls ecklcgo, 
proboszcza z Bnina.

Wzywamy więc wszystkich wyborców 
(waimanów) oolaków. żeby w dniu 12. czerwca

na ks. proboszcza LiJcckiego

Władze zaś nasze wyborcze usilnie prosimy,) 
żeby każdego wyborcę (wa mana) w dniu wy­
borów o miejscu gtosowania ? nazwisku naszego 
kandydata zawiadomiły, a oprócz tego pre; 
nowały wyborów uzupe‘ufających walmanów W! 
tych obwodach prawyborczych. w których d<N 
tychczasowj walmani albo umarł. a'bo się wy« 
prowadzili lub z innych powodów swoje mandat 
ty utraci ł.

Poznań. 10. maja 1917 r/
Prowincjonalny Komitet wyborczy na W. ffa' 

Poznańskie. t'
Stefan Cegielski, Dr. Krysiewicz,'

Prezes. sekretarz. !l
Władysław Jerzykiewicz. skarbn k.

Jidjan Brzeski. Władys’aw Grabski Dr. Kubacki
Dr, Władysław Alieczkowski. Jan Zółtowsd«

Wiadomości wojenne
Niemieckie doniesienie wieczorne.

Berlin. II. V. wlecz. (WTB-) Na frontaci 
bojowych na zachodzie jest położenie n.ezsnłe^ 
nłone.
Nowe sukcesy łodzi podwodnych na Atlantyk«,

Berlin, 11. V. (\VTB). Urzędowo donosząi 
Zatopiono 4 narowce l 3 żaglowce o pojemności 
21 tys. toń. Międzj’ zatopionemi
dują sie następujące uzbroionv parowiec an< 
g.eskt „Hawildar* 4911 ton, ładunek cukier, ia- 
lej dwa duże uzbrojone parrfwce i jeden parowie« 
z bawełną, jak się zdaje. których nazw nie zdo* 
lano stwierdzić. Trzy żaglowce wiozły drzewa 
dla Anglji.

Komunikat rosyjski.
Petersburg. 11. V. f\VTB.) Sprawozda«’ 

nie czwartkowe: Front zachodni: W okolicy J©< 
ziora Miadziol i pod Smorgoniami rozpoczął nie­
przyjaciel silny og eń działowy. W Karpatach 
lesistych na zachód od góry Capul zaatakowała 
piechota nieprzyjacielska w sile mniejwiecej 
dwuch kompanii pozycje nasze po energicznem 
bombardowaniu Za pomocą m n i bomb oraz po 
ogniu działowym. W pobliżu naszych zasiek dru­
towych powitany ogniem, nieprzyjaciel cofnął 
sie do swych rowów. Na reszcie frontu ogień ka« 
rab nowy, wywiady i działalność lotnicza. i

Front rumuński: Po obu stronach ogień od­
działów wywiadowczych.

Kaukaz: Ogień piechoty I wywiady.
Lotnictwo: Podchorąży lotnictwa Nawros-’ 

ki strącił latawce niemiecki, który spad! w Po­
licy Kozowa i Brzezan. Latawiec jest nieuszko-. 
dzony. Lotników ujęto.

Misja rosyjska do Ameryki.
Waszyngton. 11. V. (WTB.) NrzędowtJ 

potwierdzają, że przybędzie komisja z Rosji. Se­
nator Root otrzyma rangę nadzwyczajnego atn« 
basadora w Rosj. ,

W Rosji spodziewała sto decydujących f
wypadków na morzu. ,

(WAT.) Petersburskie „Nowoje Wremją- 
dowiaduje się z kół militarnych, że w najbliż­
szym czasie spodziewać należy s e decyduiacyclt 
wypadków na morzu. Inicjatywa ma wyjść ze 
strony Stanów Zjednoczonych, których flota wo- 
ienna przyczyni się podobno do bardziei oży­
wionej działalności na morzach europejskich. 
Działalność Poty amerykańsk ej nie ma być ogra 
niczona do zwalczania łodzi podwodnych, lees 
okręty amerykańskie rozpoczęłyby szereg kro­
ków wojennych zdążających do stoczenia decy­
dują ?ei bitwy morskiej. W tem ma ona być 
wspieraną przez floty wojenne angielskc. franca 
ską. włoską i japońską. Organ rosyjsk: pyta, 
co zrobi flota wojenna rosyjska. czv przyłączy 
się też do tej projektowanej wspólnej ałccjl 
czwórporoziimienia. czy też ograniczy się do 
bronienia północnego wybrzeża kraju? Pod 
koniec zaznacza jednak dz ennik nacjonalistów, 
iż wiele po tei akcji spodziewać się nie można, 
tern bardziej, iż ostateczne rozstrzygnięcie n o 
może przez to zostać w żaden sposób przyspie­
szone.

Komunikat angielski.
Londyn, łł. V. (WTB). Wieczorne spr%«’ 

wozdanie czwartkowe opiewa: Nad ranem po­
sunęliśmy linje swe naprzód na południowysi

I



Przetrą Scarpe’y. Oi<o’o południa usiłował nia- 
przyjacel pod osłoną artylerji ciężkie’ ponownie 
żaatairować pozycje nasze nad inją Hindengtir- 
ga na wschód od BuHecourt. Atak odparto 
krwawo. Dalej na wschód by‘y kontrataki pod­
jęte wśród nocy pod Fresnoy również daremne. 
Oddział nieprzyjacielski podjął wyprawę na ro­
wach naszych na południe-wschód od Ypero 
Kilku z naszych zaginęło. Wczoraj strąciły a- 
tawce nasze sześć latawców niemieckich. Pięć 
<ła’sz.vch zmuszono poza obrębem naszego fron­
tu do k»dowan’a. Zaginęło 5 latawców naszych. 

Sprawa angielskie’ Boty handlowej w Izbie 
lordów.

Londyn, 11. V. (WTB.) W Izbie lordów 
,wywodź ł lord Curzon: Anglja posiadała 13. 
czerwca 1916 mnieiwięcej 3900 statków o poje­
mności Przeszło 1600 ton. obejmujące razem 16 
miljonów 900 tys. ton. w marcu 1917 zaś 3500 
statków o pojemności 16 mil. ton. Państwa neu­
tralne ponoszą wielkie straty nie mogą jednak­
że poza Japonia i Stanami Z.iedhóęzohęrni po- 
w ększyć znaczife swei pojemności. Według pro 
gratnu angielskiego ministra żeglugi wybuduje 
Sie w ciągii roku 3 miliony pojemności,okręto­
wej t>o fegó pótrzeba dalsze 100 *ys. robotni­
ków a tygodniowy dowóz stałj mus być podwo­
jony. Rząd stosuję środki najbardziej drastyczne 
dla dostarczenia pojemności okrętowej, lecz 
n*vśł, że arigic ska flota handlowa będzie po woi- 
® e większa niż flota wszystkich narodów, jest 
ideałem, który nie został urzeczywistniony 
przed wojną, i byleby nierozumnem przypusz­
czać, że może być urzeczywistniony obecnie 
albo w przyszłości.

Obrady nad kredytami angid.kcmL 
Londyn, il. V. (WTB.) Biuro Reutera

donosi: Izba gmn na posiedzeniu łajnem z dnia 
j1. bm. podjęła obrady nad sprawozdaniem o

¿kredytach w surmę 500 miljonów funtów szter- 
, logów Dalz.ie! zadawaj liczne pytania co do 
obecnego s*anu, przeszłości i przeszłości wolny. 
Zadamy przedewszystkiem nowego upomnienia 
pub’iczności. aby oszczędzała żywność. Sir Ed­
ward Carson przyjął krytykę członków dobrze 
poinformowanych chemie. Następnie dat wyjaś­
nienia co do prac admiralicji w spraw e orga­
nizacji walfi przeciw łodz:om podwodnym współ 
pracy przy lotnictwie marynarki z służbą oa- 
troikową nad wybrzeżem i nadmienił, że należy 
zwrócić uwagę na budowę okrętów handlo­
wych. Churchill oświadczył, że żądanie posie­
dzenia tajnego okazało się zupełn e uzasadnio­
ne. Prezes ministrów wymienił liczby co do re­
zerw żywności kraju i podkreślił, jakkolwiek 
ogólne oołożenie uznał za korzystne, jak w el- 
ką ważność posiada uprawa jak największych 
obszarów. Po iednogłośnem przyjęciu sprawo­
zdania o kredytach posiedzenie zamknięto.

N,endecka łódź podwoda w porce szkock’m.
A m s t e r d a m. 10. V, (WTB.) Amsterdam.

donosi, że niemiecka łódź poc 
wodna. Która przeobrazić se w statek rybacki 
w ubiegłym tygodniu wtargnęła do portu szkoc. 
kiego nad wybrzeżem wschodniem i zatopiła pa- 
»owiec norweski „Gerda“ i uszkodziła inny 
Statek.

Z tajnego pos’edzen’a Izby gmin. 
Londyn. 10. V. (WTB.) Debatę na łajnem

posiedzeniu izby gmin rozpoczął Church 11. któ­
ry omawiał położenie poi tyczne na lądzie i mo­
rzu. także w związku z rewolucja w Rosji, dalej 
rozwój wałki na froncie zachodnim, znaczenie 
wystąpienia Ameryki wojnę łodzi podwodnych. 
Palej omawiano straty w ludziach i materiale i 
ogólne położenie na Bałkanach. Kilku deputo­
wanych zadawało pytania co do strat w okrę­
tach i aprow zacjl. Gicn. Page Croft i Wardłe 
brali udz!ał w dyskusji. Lloyd George grunto­
wnie odpowiadał na poszczególne punkty, jakie 
poruszył Churchill. Lloyd George rozpatrywał 
wewnętrzne położenie Austrji i położeń e Nie­
miec odnośtre co do rezerw, które niekorzystnie 
odbija od położenia Anglii. Przytoczył on orjnję 
dowódców ang ełckich i francuskich, którzy z o- 
Stctnich wyn ków mil tarnych na frone’e za- 
chodnm wszyscy sa bardzo zadowoleni. Nastę- 
pme wywodził, jak zaspokoć zapotrzebowane 
dalszych rezerw. Co do wojny łodzi podwod­
nych przytoczył on cyfry strat m:esięcznvch od 
sierpma. Dał on sprawozdanie zachęcające w 
metodach d'a zwalczania łodzi podwodnych i 
zakomun kowal cyfry o budowie nowvch stat­
ków w pierwszych 12 miesiącach. W sprawie 
Żywności powiedział Liovd George, że przy osz 
«zędnei konsumpcji i zwiększonej produkcji kra­
jowej n cma powodu do obawy przed ogrodze­
niem i że Angłja w f. 1918. pokrywać będzie 
mogła własne zapotrzebowanie w żywności. 
Nie potrzebuje on raz leszcze powtarzać cełu 
Woiennego sprzymierzonych, gdyż jest on do­
brze znany j nie zmienił s ę od kilkakrotnych oś­
wiadczeń ostatnich dwnch lat. Asquith oświad­
czył zupełną swą zgodność co do wywodów 
Lloyda Gcorgea. ganił jednakże odbycie tajnego 
posiedzeń a. gdy nie powiedziano prawie nic ta­
kiego. czegoby nie można bvło powiedzieć na 
posiedzeniu puhlicznem. Wzywał on wreszcie 
Lloyda Georgea. by znaczną cześć mowy swej 
«głosił w kraju.

Z ang'etsk’ej ł sty strat.
Rotę rd a m. ił. V. (WTB.) Według „N’en-

we Rott. Courant“ podaie ..Daily Telegraoh” 
Jako stratę w miesiącu kwietniu 4381 nf cerów 
I 31 619 chłopa. Dla marvnark obejmują liczby 
te 116 oficerów i 313 łudzi. Stratv w źołne- 
rzarh nie są widocznie jeszcze ogłoszone w 
całości.

Komunikat turecki.
Konstantynopol, 11. V. (WTB). Front 

Iracki. Oprócz lekkich potyczek nad Pialą pa­
nował spokój na tym froncie. Nad Eufratem 
Podjęli ang’icy w sile 300 udzi z dwoma działa­
mi I 2 kprabmnm? frwnwpm! pk^edreię Ra*-. 
Ba przeciw wiernym nara bedainom. Operacja

5 ta zakończyła się odwrotem ang&tów. którzy 
I strać li podobno 120 udzi.

Kaukaz: Nieprzyjacielska próba napad­
nięcia na nasze linie wywiadowcze w odcinku 
skrzyd‘owem została udaremniona a nieprzyja­
ciela zmuszono do odwrotu. Na łewem skrzy de 
zwykły ogień działowy bez skutku.

Front na Sinai: Poza frontem nieprzyja cleł- 
skim pod Gaeą zaznaczyć się ożywiona dzia­
łalność. Gaza sama znajdowała się dnia 8 od 
godziny 6 po południu przez pewien czas w o- 
gniu działowym. Działalność lctnków jest oży­
wiona.

Ze stosunków hiszpańsko - Portugalskich,
Berno, li. V. (WTB.) „Matin“ donosj z 

Madrytu, że Rada ministrów upoważniła mini­
strów spraw wewnętrznych ‘ robót publicznych 
do opracowania programu zarządzeń, podatnych 
d.a rozwoju stosunków dobrych między H szpan 
ją a Portugalia.

Gotowość wojenna Szwajcarii.
Berno. U. V. (WTB).. Rada związkową 

oglosTą dziś rozporządzenie. wed'ug któregb 
wszyscy obywatele szwajcarscy w wiekif od 
16 do 60 roku, uznani iako zdobi do str-.eła- 
nia zobowiązani są podczas mobilizacji wojen­
nej dać posłuch każdemu do nich wys’osp\va- 
nemu rozkazowi. Zaopatrzy się ich w razie po­
wołania stosownie do zapotrzebowania w broń 
rynsztunek, mundury wojskowe i oznaki w mvś 
konwencji haskiej z dnia 19 października !9*)7.

Powiększenie liczby członków szwajcarskiej Ra. 
dy Zw ąrkowej.

Berno. 11. V. (WTB.) Rada Związkowa 
uchwaliła dziś opracowanie zmiany konstytucji, 
mocą której iczba członków Rady powiększo­
na ma być z 7 na 9. Projekt ten zmierza do tego, 
by większym kołom ludności ? partjom szcze­
gólnie także Szwajcarii zachodniej dać sposob­
ność do większego udziać w sprawach rządze­
nia.

Ustąpienie ho’endersklego ministra wojny.
Haga, U. V. (WTB.) Biuro Koreso. donosi, 

że mbister wojny Bosboom podał się do dymisJi. 
Minister marynarki obmmie na razie kierownic­
two departamentu wohiy.

Król greckj zaprzecza.
(WAT.) Przed kilku miesiącami ukazała ś*-ę 

w pismach niemieckich : polskich wadomość.i 
powtórzona za paryskim „Tempsem“ jakoby ce­
sarz n emiecki wysłał na ręce króla Konstantego 
greckiego telegram. w którym radzi mu, abv 
starał sic orzedewszystkiem. o zachowany tro­
nu. W liście, wystosowanym do przedstawicieli 
państw koalicyjnych zaprzecza król greek kate­
gorycznie tej wiadomości i dowodzi że nie ctrży 
mywał od cesarza niemieckiego absoluime iżad-l 
nych wskazówek. N enawistnć dla Niemiec 
usposobiony „Matin“ do^aje. że .telegramy z 
Niemiec konfiskował Sarrai! f dla tego frrń’ ■'«' 
nie otrzymał. ,

Sprzys’eźeftłe przerw Ven<ze'osowl. ( i
S a I o n i k a. 10. V. (Tel. pry w.) Policja wy 

kryła sprzymierzenie przeciw Venizelosowi. tło-/ 
konano 9 aresztowań. Osoby aresztowane przy- 
gnaktr się. że środowisko sprzymierzenia znaj- 
Juje się w Atenach gdz’e utworzył się komitet 
z wojskowych ; no'itvków d a wykonania za­
machu na życie Vęnizelo<a. śledztwo toczy się 
dalej. Snodziewaią się rewelacji, mających Jt> 
prowadzić do wykrycia głównych sprzysjęio- 
nych.

Z walk na morzu.
Berlin, 11. V. (WTB.) Dnia 4. maja spo­

strzegła jedna z naszych łodzi podwodnych na 
obszarze zblokowanym biskajsk m o 25 md na 
północ od' Baionne 6 w kierunku północnym o- 
bok siebie iadacych parowców rybackich, z któ­
rych parowiec, jadący na wschodn’em skrzydle, 
miał flagę hiszpańska j oznaki neutralności. Ko­
mendant lodź pedwodnej postanowił zatrzymać 
najpierw domniemane statki hiszpańskie, przy­
puszczając że z powodu wadliwej żeglugi do­
stały się na obszar blokady. Na skutek rozkazu 
sygnałowego łodzi podwodnej, wzywającej do 
wstrzymana kursu, zawróciła część parowców 
rybackich ku lodź podwodnej, reszta usiłowała 
zbiedz. Z Pierwszych dwa parowce rybackie 
nie miały ani flagi ani oznak, ieden miał hisz­
pańskie oznak neutralności, lecz był bez flagi, 
czwarty miał flagę niewyraźną. LÓdź podwo­
dna zagrodziła teraz drogę parowcom i dała na­
stępnie strzał ostrzegawczy. Bezpośrednio po­
tem rozpoczęły trzy z ocrowców rybackich o- 
gień na łódź podwodna. W foku wywiązującej s’e 
walki dz ałowej został jeden parowiec rybacki 
zniszczony ogniem działowym, trzy dalsze zo­
stały umeszkodliwinne i później zatopione. Przy 
tei sposobności zdobyto 2 francuskie dz>ała 3,7 
cm. z amunicją dwa pozostałe parowce rybac­
kie. które miały wyraźnie widoczne oznofrj h«z 
pańskie i flagi bvły, jak się zdaje narodowości 
hiszpańskiej, zbiegły.

Zajście to dowodzi, że francuzi dla zwalcza­
nia naszych łodz: podwodnych nie wahają s-e na 
rażać w sposób jak najcięższy hiszpańsk’ch 
statków rybackich przez to. że się do nich przy­
łączają. by posługiwać się nenii jako parawa­
nem dla swych pułapek dla łodzj podwodnych.

w
Udział opozycji rosyjskie! wgabinecia.

Petersburg. 10. V (WTR). Ze wzgięjj 
na zawezwanie Rządu Tvmcz.. skierowanego dp
przedstawicieli partii politycznych, które nie bia.

' ' I- - ' • .... . ¿-sń -
rą jeszcze bezpośredniego odziać w rzazach 
kraju, a wzywającego ie do wstąpienia do ga­
binetu prezes ministrów książę Lwów wystoso­
wał do przewodniczącego Rady robotników 
Czheidzego i marszałka Dumy Rodzianki pisma, 
w których wzywa ich. by o tem powiadomili 
Radę robotników i Dumę ażeby pian mógł być 
urzeczywistniony. Rząd zniósł karę wygnania

-i zesłania a w ich miejsce ustanowi} kary wię­
zienne conajmniej 3 łat.

Rząd ustanowi’ wydział z 11 członków dla 
opracowania Drzep’sów. normujących wybory do 
zgromadzenia konstytnerinego.

Berno. 11 V. (WTB). ..¿orriere deila Se­
ra“ donosi z Petersburga: Jak słychać, weźmie 
Wydzia’ Wykonawczy robotników przez 3 albo 
4 cz’onków swych iako min strów bez nortfe u 
lecz z prawem głosu udział w gabinecie. Pan ten 
omaw ano podobno w czwartek miedzy człon­
kami Wydziałów rObotn'cżycb w Moskwie Pe­
tersburgu. Z Rządem Tymcz. toczyły się w tej 
sprawie iuź narady.

Pierwsze posiedzenie Dumy.
Petersburg. 10. V. (WTB.) Dziś w ro­

cznicę otwarcia pierwszej Dumy odbyć się w 
pałacu taurydzkim uroczyste wspólne oosielze- 
nie przedstawicie’’ trzech dawniejszych i obec­
nej Dumy. Rząd Tymcz wziął w kompłec’e u- 
dział w posiedzeniu, tak samo ciało dypomaty- 
czne.

Petersburg. 10. V. (WTB.) Na uroczy- 
stem U2dzwyczainem pos'edzeniu Dumy wyg’o- 
sit marsza‘ek Rodzianko przemówienie, w k?ó- 
rem m. i. odrzucił wszelka myśl o pokoju od- 
rębnem.

Szczegó*v wielkiej narady nocnej.
(WAT). Ciekawe wynurzenia Miłakowa co 

do nocnego oos:edzenia Rządu Tymczasowego 
i Komitetu Wykonawczego Rady De egat.ów 
Wójtowych i Robotniczych oodaią pisma an­
gielskie. Mićkow mówił dosłownie:

Całą noc ślimaczyłem członkom Komitetu, 
że ministerstwo spraw zagranicznych nie iest 
w stanie ogłos'ć tajnych «k’adów. Nikt z tvch, 
którzy traktaty te znają, nie może powydszieć a- 
by były one dla nas szkodliwe kib niedemokra­
tyczne. Nie zosta‘v one usalone ani przez cara 
ani przez oba'onv rząd, lecz przez sprzymierzeń­
ców. a car ie tylf-o zaaprobował. Nie mogę kii 
ogłosć bez zezwolenia naszych sprzymierzeń­
ców. Uk'ady te odpowiadają w zunełności dą­
żeniom demokratycznym wszystkich naroiów 
demokratycznych i zmierzają do ustalenia no­
wych granic, na podstawie narodowości ’ rasy ? 
po‘o'ża podwai'nv pod trwały pokój. Położenie 
obecnie wyświet'!ło się. Jesteśmy wie'ce ’.»ra­
dowani. że i Wilson dąży do tvch samych ce ów 
i tak samo, lak my. jest zdania, iż pokói może 

tyKo po Uługiej i zaciętej walce z nie­
przyjacielem.

Guczkow o stosunkach rosyjskich.
Petersburg, 11. V. (WTB.) Petersbur­

ska Agiercja Telegraficzna donosi: M ngter woj­
ny Guczkow o stosunkach rosyjskich powiedz ą! 
w Dumie co następuje: Jedynie rząd, posiada­
jący pełne zaufan e narodu, może państwo wy­
ratować z przesilenia. Zamach sianu wprawdzć 
w armji i marynarce wywołał echo, łećz należy 
stwierdzić śmiało że nasza potęga miptarna 
wskutek zamachu osłabła. Jak w armji tak : w 
kraju panuja różne opnje. W tem leży zabójcze 
niebezpieczeństwo. Ci. którzy ukuli słowa ..po­
kój na froncie” i „wolna w kraiu“. przywołują 
wojnę wewnętrzną. Słowa te należy zamienić 
na „wojna na froncie“ i „pokój w kraju“. Ks. 
Lwów na posiedzeniu tem stw erdzjł. że rewo­
lucja drniero się rozpoczyna i że w;elki proces 
przewrotu jeszcze nie iest ukończony.

Pomoc wojskowa dla rządu niemożliwa.
(WAT.) Pisma włoskie donoszą, że rząd 

prowizoryczny n:e może otrzymać poparć a ar­
mji. znaidujacei się na froncie. gdvż cała obs’n- 
ga helejowa znajduje s!e pod ścisłą kontrola agi­
tatorów podburzających przeciwko rządowi. W 
każdym razie zdaie s ę nie ulegać żad^ei wąt­
pliwości. że ’eżełi zab»rzenia w Pe‘ercburgu 
miałyby sie powtórzyć powstanie przeciwko nim 
już nie tylko cały naród rosyjski, ale ' wojsko, 
przebywające na froncie, tem bardziej, że pułki 
petersburskie z powodu swego ocygania sę. by 
wyruszyć na front — nie cieszą się żadną sym­
patią.

Minister Vandervelde przvb' l do Petersburga.
(WAT.) Belgijski minister i przywódca 

-■social stów belgijskich Vanderve'de ongi najza­
ciętszy propagator ide pokojowej przybył do 
Petersburga i rozpoczął obrady z przywódcami 
socjalistów rosyjskich.

Delegacja włoska w Rosji.
(WAT). Ze Sztokhomu donoszą, ie wv*t>- 

szy’a stamtąd specjalna delegacja włoska do Ro­
sji. Między delegatami znajdują sie Raimomto. 
Laario’a. Cappa i Dr. Lerda Delegaci tatrzs- 
rnają się w Rosji przeszło miesiąc. De egamm 
chodzi rrzedewizystfciem o zacieśnienie węzłów 
przyjaźni włosko-rosyjskiej i o podtrzymanie 
braterstwa wojskowego Włoch t nowel Rosji.

Prasa francuska o zaburzeniach rosyjskich.
(WAT). Ostatnie wypadki w Rosji wvwo. 

lały wśród ludność’ francuskiej wieWe zaniepo­
kojenie. to też prasa francuska dok'ada wsze- 
kich starań. abv po*ożenie przedstawić w iak 
naiwniej groźnem świetle. Na ogół iest zdaniem 
prasy francuskiej, rzeczą trudna zdać sobie do­
kładnie sprawę z istnejacego obecnie w Rosji 

•stanu rzeczy z powodu ustawicznego naphwn 
mętnych i niejasnych wiadomości, z powodu ro» 
siewania przez Sztokholm i Kopenhagę różnych 
sprzecznych te’egramów. które dzis ai ukaz da 
-się oa to, by jutro można im zaprzeczyć, jak to

I miało miejsce z wiadomością o ucieczce ambasad 
i dora angielskiego Buchanana. Jedno zdaje się 

b\ć d a prasy francuskiej pewnem a mianowicie 
D że Milukow w pierwszem starciu z przeciw* 
niwami swoimi odniósł zwycięstwo. 2) że prze­
ciwnicy Rządu Tymczasowego skćdają s’s j© 
dynie z drobnei części ludności petersburskie) 
i stanowią wogó’e nik'ą cząstkę narodu rosyj- 
sfr ego. 3) że słabość Rządu Tymczasowego wy­
nika poprostu z tego, iż rząd nie rozporzączg 
arm.ią, któraby go we wszystkiem pooierała. pau 
Jebn ę jak to się ma z Komitetem Radv Dele­
gatów Robotniczych i Wojskowych, mających 
wsze kie oparcie o załogę petersburską.

Wojna z Ameryką.
O wyprawę Rooseve'ta do Francji.

Waszyngton. 10 V, (WTB). Zapowie­
dziana konferencja dla omówienia przęTożeąia 
wojskowego ú'chwaüfa przedłożyć niebawem 
Kón^n-esOwi wniosek dodatkowy iipoważnf^a- 
cy Roosévelta do werbowan a kilku dywizji dla 
Frańcji.

Pacyfiści amerykańcy przed trybunałem.
(WAT.) Pisma angielskie ’ francuskie, do­

noszą o fakcie niebywałym. Oto wszyscy pod­
dani amerykańscy, którzy krzewili do niedawna 
idee Pokojowa a raczej idee zawarć a odosob­
nionego pokoju pomiędzy Rosją a Niemcami, bę­
dą musielj odpowiadać za ’o przed trvbuna’em 
i oczeku’a surowe’ kary. Tak wygląda wolność 
słowa i zapatrywań w demokratycznych Sta­
nach Zjednoczonych.

Wielka pożyczka amerykńska.
(WAT), Pisma angielskie nie posiada’? się 

z radości z powodu obrzymiego powodzenia, 
iakiem cieszy sie nono pożyczka amerykańska. 
W ciagn p’erwszego dn!a podobano okrągły mi - 
jard dolarów. W ciągu następnego dnia wzmo- 
g*y się podpisy do tego stopnia, że co godzina 
notowano nap’yw 50 milionów. Sam Nowy 
Jork podpisał w ciągu p’erwszvch dwuch dni 
pół miliarda i osiągnął tym sposobem rekord 
pomiędzy wszystkiemi amerykańskiemi mia­
stami.

Sprawi wlmn® i gosnodame.
Krotoszyńska fabryka kawy słodowej p. f. 

Staniszewski & Co donosi nam, że przedsiębior­
stwo to iest starsze od podobnej fabryki o. t 
„Prymas“ w Gelsenkirchen, o którem psałiśmy 
w ubiegłym tygodniu.

Składki i >«kwittW8Bia.
—* Na bezdomnych złożono w Adm. naszej 

w dalszym ciągu. Morawski. Ces.-Frydervka 5 
mfo. N. N. z Konarzewa I mk.. A. M 10 mk„ 
Nowak. Błotnik 10 trik., Jan Stempniewk? 20 
mk„ Stąnisćw Scbultz ku uczczeniu śp. druha 
Ig Drojeckiego 5 tnk.

Razem z poprzednio kwit. mk. 21290261.
—* Na głodnych (kom tet niesienia pomocy 

w Królestwie Po'skiem) złożono w Adm. naszej 
w da szym ciągu. T Krzyżanowski. Poznań w 
miejsce wieńca na trumnę śp. Januarego Borow­
skiego ze Strzałkowa 30 mk.. S. L. 6 mk.

Razem z poprzednio kwit. mk. 26 479 8’
— * Na b'bl. Kraszewskiego złożono w Adm. 

naszej w dalszym ciągu z koncertu artystycz­
nego 20 mk.

Raizem z poprzednio kwit. mk. 135.

Biizkie unieważnienie monet srebrnych 
i niklowvcb.

Berlin. 11. V. (WTB.) Urząd skarbowo- 
śc’ przed niedawnym czasem zamówit większe 
i ości cynku w rozmaitych konainiach do bicia 
monety. Wybicie monety zostanie możbw.e 
przyspieszone. Skoro wvbiie się dostateczne ilo­
ści monet cynkowych nrzyst^pi się do uniewa­
żnienia srebrnych i niklowych.

Wiatfomości mieisntwg ¡ nctoczna.
Poznań dnia 12-r« maja J917

Kalendarz Dziś Dominika Pankracego, 
Wszem ’a

Jaira ’ana Serwac.
Cehos'fwa

Wschód słońca Dzi« 4,’2 zachód- 7.41
Jutro 4.10 , 7.43

Wschód księżyca Da«4- 1222 M 8,50
Jutr® 12.49 „. 10, »5

—• Przepowiednia Pogody beri, stacji tr«- 
teoro'ogicznej na redzie ę 13 bm.: nieco cieplej, 
sucho, przeważnie pogodnie.

— * NA GŁODNYCH braci naszych 
w Królestwie pizvimuja składki refakcie 
pism po st ich, banki polskie oraz Łomitet 
niesienia pomocy w Królestwie Poiskienr 
w Poznaniu przy ul. Teatralnej 2.

OSOBISTE.
— + Śp. Ignacy Dro’eckl, syn Franciszka I 

Marii z Błochnwsk ch Grójeckich poległ w dniu 
29. uh. m. na placu boju w 19. roku życia.

Tjiu jłhidt, dobrych i znajomych ludzi po- ,



we-rwztey’retf 'CWFre ww
Jj a iedncf; przyjaciołrm Zmarłego trudno oogo- 
dzić sie z myś’a. że iuź do nich nie wróci, do pra 
cy na niwie ukochanej. Szlachetność a charak­
teru. szczerością iśee polskiej natury brat wszy 
stkich od razu za serca, a przy tern ę^cowac 
ninia? d!a sprawy obrane? choć spokojnie ? cicho, 
bez rozdźw ękn. lecz z wytrwałością, świadom 
d!u?n wobec pokoleń minionych 5 przyszłych 
żal więc po takim, któryby mógł przyświecać 
szeregom rówieśników, a z drtispei strony uko­
jenie. bc choć zeszedł młodo z tego świata, pa­
ni eć po nim pozostanie iasna. jako o człowieku 
o charakterze ustalonym i dodatnim. Gdyby 
można złożyć Go w ziemi rodzinnej, pogrzebo­
wi Jego towarzyszyłyby tłumy młodzieży, tak 
Jednak w duszy stoimy u mogiły Jego. żegnając 
Się z Nim. który odszedł w łeosze światy.

Niech Mu ziemia, w której złożono zwłoki 
Jego, lekka bedzie. N. o. w p,

— * Egzamin, uprawniający do jednorocz­
ne? służby zdali oczy gimnazium Marii Maekfe- 
l)V łan Mikołajewski j Janusz Schultz z Poz-
îjania.
kiSł KRONIKA MIEJSCOWA.

*— * Teatr Polski w Ogrodzie Potockiego
$y Poznaniu.

W sobotę z powodu nadzwyczajnego po­
godzenia raz ieszcze „Szalony pomysł, nie­
zmiernie wesoła krotochwiia ze śpiewami i tań­
cami W, Bobowskiego.

W niedz ełe Po południu „Skalmierzanki", 
komedjo-opcra Karpińskiego.

W i e c z o r e m Po raz 10 „Obrona Często­
chowy". dramat Itstoryczny w ośmiu odsłonach 
Juljana Moersa z Poradowa.

We wtorek „Szalony pomysł“, kroto­
chwiia ze śpiewam} } tańcami.

Początek przedstawień punktualnie o go­
dzinie 7K.

Bitetv wcześnie? nabywać można w lisię­
tami p. M Niemierkiewicza plac Wiihelmow- 
aki 3 Od rodź 8—1?. | od a_j.

— * Otwarcie wystawy. W niedzielę 13. 
hm. nastapi otwarcie nowe? wystawy w „Sto­
warzyszeniu Artystów“. Składa się na nią ca!y 
szereg obrazów Potockiego. Tu ma u a, 
S z e r n e r-a. Gra czy ńsk i ego, Masłów, 
s k i e g o i innych. — Oprócz tego wystawia 
swoje prace uczenice „Wielkopolskiej szkoły 
malarstwa“ Bory Mukułowskiej. Pierw­
szy to publiczny występ młodych adeptek sztu­
ki. który budzi w elkie zainteresowanie a przy­
niesie :m niewadliwie dużo korzyści — a także 
dużo zadowolenia.

—* Z To w. Przyjaciół Sztuk Pięknych (w o- 
grodzie Bomu Przemysłowego.) Wystawa dziel 
Muki w Salon e naszym cieszy się tvm razem 
niebywafem powodzeniem. Wzbudziła zainta «ta­
sowanie wszystkich sfer, tak że zwiedziło ją do­
tychczas 1300 osób.

Artyści wystawiający również zadowo’cni. 
bp, sprzedano bardzo wie e obrazów, prócz za­
kupionych na rozlosowanie przez fundację \Vit- 
łe-Jeżewski.

Wystawa otwarta codziennie od 11—4 bez 
przerwy, w niedziele i święta od 11 %—3. Wstę­
pne od osoby 50 fen., młodzież p’ae¡ połowę, dlą 
członków zaś wstęp wolny.

— * Koncert Melcera I Czarlińskicj, który 
♦rekofek rozgłosu i uznania, jakiem sę cieszą 
koncertami, stanowi niezwykła atrakcję dla pu­
bliczności odbędzie się nieodwołalne 16 b. m. 
»a sali Apollo. Popyt na bilety jest bardzo 
wielki, wobec tego zaleca sie. aby publiczność 
»n e.iscowa biletv zamówione w księgarni p. Nie- 
mierkiewicza odebrała Jaknajwcześnief. Czysty 
«ysk z koncertu przeznacza się na Czytelnię i 
Bibljofękc im. Kraszewskiego.

— * Niezmieniona racja m ęsa 1 masła. Ma­
gistrat donosi nam. że w tygodniu od 14. Jo 20. 
jnaia wydzielać się będzie na znaczki nieśne te 
samą i ość mięsa, co w ubiegłych kilku tygoł- 
niach to iest 250 gramów mięsa z kośćmi lub 
?0O gramów mięsa bez kości, zarówno na kartę 
mięsną Rzeszy jak na miejska. Na znaczek Pu­
szczowy ł zakupić bedzie można w tygodniu 
Wyżei w-momnianrm 60 grantów mas’a.

— * Z sportu. Zawody w piłkę nożna miedzy 
trzecierm drużynami k ubów sportowych ..War­
ta“ a ..Unja“ odbędą się w przyszła nieJzie’e d.
13. bm. po pobidniu o godz. 3. na boisku przy 
dawniejsze! bramie wiideekiej. Zawody między 
drugiem; drużynami tychże samych klubów roz- 
poczną sie rówweż tamże o godz, 4 ¡ pół.

— • Ogólna mhiscowa kasa chorych dla 
miasta Poznania, która mieści się dotad orzy 
A ejach nr. ,1. zakupiła dom przy u’. Frvdery- 
kowskiej nr. 5 (dawn’ei Osfhank) i przenosi bu­
fa swoie za iakie 3 miesiące. Jak nam donoszą, 
dotychczasowe ubikacje kasowe stały się wsk •- 
tek ogromnego wzrostu iiczhy cz’onków i po­
łączonej z tem pracy niewystarczające. 7arzad 
f wydział kasowy postanowiły przeto nabyć wb 
suą kanfenicę.

— • Sorzedaź jaj. Na znaczek 14 do zakipn 
jaj sprzedawać sie będzie jedno jaje. Handlai te 
•noga odnośne poświadczenia odebrać przy pła­
tu Wrnueeklm nr. 2. pokój 34.

«— • Zaginęła. W sobotę dnia S. bm. po poł. 
© godz. 3 wvszł3 z domu Orob’a w. IR. 13-łetnia 
Marta Łuczak i dotad nie wróćTa. Poszukiwa­
nia pozosta’y dotychczas bez skutku. Przypusz­
cza sie. że spotkało ją jakie nieszczęście. Dz ew 
czę miało suknię w bla’o-czarre kratk. zieionv 
kabat i fartuch w kwiatk:. czarne pończochy, 
czarne sznurowane trzewiki i czapkę zimowa. 
Wiadomość o zaginionej imrasza się podać do 
matki dziecka Grobla nr. 18.

— * Nowe rozporządzeni dla młynarzy 
w miejskim obwodzie poznańskim zabrania im 
mielen a zboża nadesłanego ze strony prywat­
nej, bez ‘recjainej karty. Odtąd gospodarz. Po­
syłając zboże do młyna, musi dołączyć odnośna 
kartę, że ma prawo do tej a tei ilości mąki. 
Chodzi tu więc o ściślejszą kontrolę zapotrzebo-

wannrs maKT oo gospodarsfwacb/ Tnłeresow^- ’
ne osoby znajda szczegóły w ogłoszeniu.

— • Wywłaszczenie aium’rt'um. Magistrat 
ogłasza ceny' na aluminjum wywłaszczone. 
Bliższe szczegóły w ogłoszeniu i na plakatach, 
rozlepionych po słupach reklamowych.

— * Przetapianiu monet złotych, srebrnych 
czy nawet żelaznych dla celów przemysłowych 
np. przez zlotn ków. zamierza zapo-biedz Rada 
Związkowa, która na ostatniem posiedzeniu przy 
jęła odnośne rozporządzenie. Rozporządzenie 
grozi karą 15 tys. mk. j konf skata przedmiotów, 
uzyskanych z monet przetopionych. Rozporzą­
dzenie to nie dotyczy monet wycofanych * 
obiegu.

Również upoważniła Rada Związkową kan­
clerza do ogłoszenia cen maksymalnych na sre­
bro i wvrohv ze srebra.

— • Obchód na Wildzie. Członkom ziedno- 
czonych towarzystw na Wildzie przypomnamy 
niedzielne nabożeństwo za duszę śp. Sienkiewi­
cza.

— • Więcej cukru niż zamierzono w począt­
kach czyli 900 tvs. ctr. oodwóinyęh zamiast 600 
tys. ctr. rózdze!,' się w tym roku gospodarzom 
Jo wyrobu konfitur. Podział naposzczególne 
Państwa związkowe zależny fest od ilości drzew 
owocowych w stosunku do ludności, (Taką to 
oracę podjęto dla takiej sprawy?) Cukier dosta­
ną tylko osoby, mające własne mieszkanie: ka­
walerowie ; oanny oraz wszelk e inne osoby, 
odnaimniąće mieszkanie od drugich zdane sa na 
ich łaskę. (Władza widocznie zupełnie obrzy­
dzić zamierza wcale meslodk stan kawalerski.)

— * Brak papieru gazęciarslfego. Organi­
zacja wvdawców gazet wielkomiejskich wysto­
sowała 8. maja telegram do kanclerza, zaw ada- 
miaiac go. żc w końcu bieżącego tygodnia gaze­
ty bcrlińsk:e beda mnsiały zawiesić swe wydaw­
nictwa z powodu braku pap:ern. Kanclerz w od 
powiedzi zaznaczył, że trudność obeere polega­
ła na braku węgla, który to brak wkrótce się u- 
sunie. Kanclerz radzi orzedewszystkiem. aby 
gazety ograniczały sie w zapotrzebo­
wani papieru ponad miarę prawem prze­
pisaną.

»Niezadowoleniu z odpowiedzi tej daje wyraz 
„Beri. Tagebl.“, przypominając w odpowiedzi na 
propozycję ograniczenia zapotrzebowania papie­
ru. że komunikaty urzędowe, opisy itd. bardzo 
wiele zajmują miejsca kosztem materiału infor­
macyjnego dla czytelników, a przytem władze 
przeoczenie komunikach u swego zaraz zapisują 
na złe kontę.

Członkowie partji, konserwatywnej wysto­
sowali do kanclerza pod daią 9. maja odnośne 
male zapytanie w sprawie btaitu pap.eru gaze- 
ciarskiego.

Takie oto trudności z papierem mają gazety 
berlińskie, cóż dopiero mówić o nas, gazetach 
polskich?

— • Zwłoki poległych żołnierzy rodziny 
często sprowadzają do kiaju. Ze strony urzę­
dowej donoszą nam, że obecnie trzeba będzie 
znów ograniczyć pozwolenie na sprowadzenie 
zwłok z powodu różnych1 trudności. Najlepiej 
odczekać Końca wojny, tent więcej że koszty 
przewozu ograniczone będą o połowę.

— • ł)la nieszczęsnej Ojczyzny. Na Ustach 
składett, napływających do Komitetu niesienia 
pomocy dla Królestwa Polskiego, figurują mno­
żę pozycje od jeńców polskch i rosyjskich w 
Niemczech. Z Nadrenii, Saksonji. Pomorza, z 
najróżniejszych stron, gdz.e porozmieszczano 
jeńców w obozach, nadchodzą raz wraz ofiary 
po siokiikadz es.ąt marek od tych rodaków pę­
dzących dni szare, monotonne . długie w tęskno­
cie za woinem bytowaniem za domem i krajem. 
Smutną ich dola, więc snadż tem głębiej odczu­
wają smutek, powlekający ich strony rodzinne, 
niedolę dzatwy, skazanej w zaraniu życia na 
niedostatek i nędzę zastępów robotniczy en w 
środowiskach fabrycznych i ze skromnych 
swych funduszów ślą grosz ofiarny, składają go 
ną oitarzu sprawy naszej spólnej — cj samotni, 
opuszczeni jeńcy. Wśród mroków swego przy­
krego istnienia, nie zamarły ich serca, nie za­
pomnieli....

i my wszyscy poniekąd jeńcami jesteśmy — 
jeńcami okrutnej wojny, wzdychającymi do nor­
malnych. poKojowych warunków istnienia, do 
innego, pełnego życia. I u has smutek nieraz 
chmurzy czoła, żałoba wkrada sę do domów i 
my nosimy brzemię cierpien.a, którego morze 
rozlało się na świat w odmętach wojennych po­
grążony. Więc z tego cierpienia winny wyra­
stać bujne kwiaty współczucia głębokiego dla 
braci — w tej chwili jeszcze większą zagrożo­
nych nędzą niż dotychczas. 1 my w miłości 
bratniej, w tęsknocie za świtem nowej ery życia 
nieśmy wytrwale pomoc Królestwu Połsk emu, 
jak ci jeńcy i składajmy grosz swój dla nieszczę­
snej Ojczyzny.

— • Zbyteczne obawy. Ciągle sekwestry, 
wywłaszczenia, podejmowane przez władze, a 
PodyKtowane koniecznością wojenną, wywołują 
u niektórych ludzi zbyteczne obawy. Urząd 
wojenny dla przyodziewku (Reichsbekleiduitgs- 
stsiłe) uspokaja więc publiczność, że stwierdze­
nie zapasów po domach n e jest zapowiedzią 
wywłaszczenia rzeczy prywatnych, choćby ktoś 
posiada] ich me wiem jaką ilość.

Chodź fylko o to, aby stwierdzić kto ma 
pod dostatk’em ubrań, a kto nie i o podział od­
powiedni kart na przyodziewek. Wywłaszcze­
nie mogłoby wyjątkowo nastąpić, gdyby kup.ee 
taiszyw c przedstawił zapas towaru.

Zarazem przypomnieć warto, że Urząd 
dla przyodz ewku nic udziela więcej kart niż na 
jedne suknię z okazji wypadków w rodzinie np, 
przy żatob.e, ślubach, chrzcinach itd.

KRONIKA prowincjonalna.
— * Gnie’no. Szan. członków „Towarzy- 

! stwa organ stów p. w. św. Wojciecha prosi u-

¡orzejmie o jaknajspicsznicjsze podanie swoich 
adresów

Ks. Prądzyóski, prezes.

~ * fn) OrłrówL (Poła r.T W poniedziałek 
o południowej godzinie wybuchł na folwarku o. 
Taczanowskiego w poblizkich Gorzycach wiel­
kich pożar, który powstał z nieuwą- 
g bawiących się małych dzieci zapałkami. 
Buża, 36 m. długa obora spaliła się do­
szczętnie wraz z zapasami paszy. Spaliło s ę 
również 8 krów, resztę bydła w liczbie 29 sztuk 
zdołano wyprowadzić w tych jednakże dwie 
sztuki zniszczały a tnrzymame dalszych jest 
wątpliwe. gdvż wskutek dymu bardzo ucierp a- 
ły. Właściciel p. Taczanowsk ponosi dużą stra 
tę. bo bydło miał nizko zabezpieczone.

(Wieczornica.) W przyszła nedzielę 
13. b. m. odbędzie się z ramienia K. O. L. wie­
czornica z udziałem skrzypka p. Piotrowskiego. 
Początek o godz nie 8.

— • Wrocław. (Rekolekcje) dła kołonji 
polskiej w Wrocławiu rozpoczynają sie 14. b. m. 
o 8. wieczorem w kościele Maria-Hilf ¡przy 
Lehmgrubenstr.

FRASZKI.
Mamy piękną wystawę — nawet dwie wystawy! 
Są obrazy z Poznania z Kośclanck z Warszawy. 
Całe ściany obrazów — co nie świadczy śmu- 

1 ri ftnie —
Na Talerzach, papierze, tekturce i płótnie. 
Krajobrazkj na zimę, na wiosnę i lato... i

1 tylko płacisz widzu — pięć trojaków za to.
M i r.

Ksiegri stano cywilnego.
Dnia 11. maja zgłoszono: v

Zgony: ‘ *
Edyta Staude rok, 8 mieś. 23 <M. Kurt

Dcttka 7 miesięcy 16 dni. Kielner Zygmunt 
Carl 37 lat. Dentysta Stanisław Godziewskj .38 
lat. Mieczysław Jabłoński 2 lata 8 mieś. Za­
mężna Otylja Knispel z domu Rissmann 37 lat

RUCH W TOWARZYSTWACH.

•— Posiedzenie Wydziału lekarskiego T. P. 
N. w Poznaniu odbędzie się w sobotę d. 12. b,n. 
wiesz, o godz. 6 ,■ kwadrans (przed zebraniem 
„Pomocy Koleżeńskiej“) na sali Wydziału. Na 
porządku obrad jedynie: „Sprawa wyboru aa 
członka Wydziału.“

Dr. Lazarewicz. prezes.
— Wyzwolenie na Wildzie. Zebranie odbę­

dzie się w niedzielę dnia 13. bm. po poi. o godz. 
pół do 6. w ochronce przy kościele. Bożego Ciała. 
Na porządku obrad wykład ks. Cieszyńskiego na

.Papieże a abstynencja.“
*Sodałicia pań konfekcyjnych w Poznaniu.

Wydział przypomina członkom o miesięcznym 
zebraniu, które odbędzie się w poniedziałek d.
14. bm.. o. godz. 8. wiecz. w ochronce domu św. 
Jfcefą przy ul. Piotra.

yt Konf. Św. Wincentego A Paulo w Jeży­
cach. Zebranie działu panien odbędzie się w 
roniedz a*ek dn. 14. bin. o godz. 7 wieczorem 
na salce ochrony.

— Walne zebranie To w. mistrzów stolar­
skich tokarskich i rzeźbiarskich pod wezw. Św 
Józefa odbędzie się dnia 14. maja w iokah p. 
Burdajewicza przy ul. Strze eckiej nr. 8 wlecz 
o godz. 8. Uprasza się Mońków o Kczne przy­
bycie. Zarząd.

— Zwyczajne zebranie To w. Przemysłów- 
ców w Jeżycach odbędze się we wtorek dnia 
15 maja rb. o godz. 8. wieczorem w lokalu To­
warzystwa na salce parafialnej. Kościelna 4. Na 
porządku dziennym: Odczyt i różne ważne 
sprawy. Zarząd.

Ostatnie wiadomości.
Niemiecki

komunikat popołudniowy»
W i c»k a kwatera główna, 12. V. 

(WTB). Zachodnia widownia wojnv: Gru­
pa wojsk księcia następcy tronu Rupprechta. Po 
najsl n ejszem przygotowaniu działowem zaata­
kowali anglicy wczoraj wieczorem po obu stro­
nach drogi Arras-Lens. Arras-Donal ; Arras- 
Cambrai miejscami w gęstych masach. Po naj­
większej części odparto ch ogniem zaporowym. 
Gdzie udało im się wtargnąć do linjj naszych, 
wyrzucił ich nasz kontratak ze stratami Przv 
dworcu Roeux walka jeszcze się (oczy. Dz ś 
rano rozwinęły sie po najintensywnisjszem przy­
gotowań’« ogniowem miedzy Achevilie t Quéant 
w kil1'» m ejsccch nowe walki.

Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu. 
Walka działowa trwa nad rzeka Aisne 1 w Szam­
panii ze zmienną siła. Pod Cernv wyparliśmy 
francuzów w zac ętych wa kach z b’izka i eirzy- 
maTśmy się orzy naszych ulepszonych tam lin­
iach przeciw atakowi nieprzyjacielskiemu. Jeń­
cy. świeżo sprowadzone) dyw zji pozostali nrzv 
tem w naszych rekach. Ataki na wzgórza 91 ’ 
1CS na wschód od Darry au Bac odparto w za­
ciętej wa’ce z biizka. Wczoraj zestrzelono 15 la­
tawców n’eprzylacielslich.

Wschodnia wdownia wojny: Słaba 
dzla a'ność bojowa.

Front macedoński. W kolanie Czerny po °- 
bu stronach Gradeśnicy « m po'udn’e od Hu my 
odparto ponowne ataki nieprzyjacielskie baz 
wszeik ego d a wroga sukces«. Na wzgórzach 
pod Dobropo jem (na wschód od Czerny) mniej­
sze walki nie zostały jeszcze ukończone.

Pierwszy gBoerał . kwatermistrz: 
ł LnduidorfL

Nowy obóz idia bńców.oncerów."''— 
Ber lip. 12. V. (WTB). We Fryburgu wi

Breisgau urządzono nowy obóz dla jeńców ofi­
cerów. Dziś rozpoczęto tam umieszczać ofice­
rów angie sklch j francuskich wszelkich stopni 
lak słychać, ma się oficerów umieścić w fW< 
maitych hotelach miasta.

Komunikaty francuskie.
Paryż, 12. V. (WTB.) Sprawozdanie wî» 

czorne op ewa pom. m. Po silnem ostrzeliwania 
w okolicy Ccrny en Laonais niemcy zaatakowa 
ll równocześnie nasze pozycje do obu stronach 
wsi. Faie atakujących nie dotarły do naszych 
rowów. W odcinku zachodnim kilka oddziałów 
nieprzyjacielskich, którym udało się ttsadowić 
w naszveh pozyciach wysuniętych, zostało od­
partych kontratakiem.

Armia wschodnia: Na wschód od Wardarn 
wojska naszę zajęły górę ikra di L geri (na po­
łudnie od Huma) i utrzymały się na niei mimo 
silnych kontrataków bułgarskich. Na północ o<ł 
Pelzaż śerbowie zajęli dwa utwierdzenia né- 
przyjacielsf ię; W-walkach dnia 10. i 11. maja 
sprzymierzeni ujęli 300 jeńców, w tem 7 ofice­
rów i 3 karabiny maszynowe.

Paryż. 12. V. (W. T B.) Sprawo-’ 
zdanie piątkowe ponołudniowe: 
Wczoraj pod koniec dnia wzięliśmy w okolicy 
ÇhévreUX centrum oporu. Kontrataki za po­
mocą granatów ręcznych rozbiły się w ogniu 
naszym. Silna nieprzyjacielska próba ataku 
na wystający kim na północ-wschód od 
płasko wzgórza „Calilorriia“ (Góra Zimowa) 
odparta została po ożywionej walce, w 
toku której przeciwnik pon:ósł po 
ważne straty. Walka działowa była w ciągu 
nocy na froncie Cerny-Hurleb se dość oży­
wiona. Niespodziewane naoadv nieprzyjaciel» 
na pófnoc-wschód od Berry au Bac, w od- 
cinkąkh Navarin i Auberive i na południe od 
przełęczy pod St. Mare powstrzymano z ta- 
wością. Ujęliśmy jeńców. Z reszty ¡rontu 
nic nowego.

Komunikat angielski.
Drugie sprawozdanie ange’skie z 11. & 

m.: Rychło rano nieprzyjaciel podjął kontratak 
na nasze stanowiska na południe od rzeki Soi>- 
chcż. przyczem poclugiwał się znowu miotacza­
mi płomień. Po trzygodzinnej zaciętej walce 
napór ponownego ataku nieprzyjacielskiego zm» 
sił nasze posterunki do cofnięcia się z części za­
atakowanego frontu. Dziś po poludnu wojska 
nasze podjęty kontratak i zdobyły z powrotem 
wszystkie utracone rowy. Wynikiem ataku nie 
przyjacielskiego sa jego ciężk:e straty, podczas 
gdy nasze stanowiska pozostały niezmenione.

Czynność napowietrzna trwała wczoraj 
nadal. Trzy samoloty niemieckie strącono w 
walce napowietrznej, trzy inne zmuszono do o- 
puszczenia się poza naszą sferą. Dwuch z 
szych samolotów braie

Odezwa „Stelli“.
Zbliża się najcięższy podnówek a z nbń 

troska o wyżywienie licznej rzeszy nbogkt 
dzieci szkolnych miasta Poznania.

W tej wie kieł potrzebie zwracamy się » 
usUną prośbą do zawsze ofiarnego społeczeń 
stwa. mianowicie do domów gościnnych, które 
dzieci „Stelli** na czas wakacji letnich przyłmo. 
wać zwykły, by ł w tym ciężkim roku przyjąć 
je pod dach swój i pożywić zechciały. Szcze- 
gónie wdzięczni będziemy tym dobrodzieiom 
i dobrodziejkom biednej naszej dziatwy, którzy 
już w czerwcu Hib nawet w maju dzieci nasze 
przy-ać i d’uższy czas żywić będą gotowe.

Przewielebne duchowieństwo nasze, które 
pracę nasza zawsze życzliwie popierało, prosi­
my o wyjednanie dzieciom naszym iak najwię­
cej miejsc gościnnych w swych parafiach.

Łaskawe doniesienia o gotowości przyięcla 
dzieci prosimy przesyłać do naszego biura wy­
syłki pod adresem: „Stel a“. Poznań Aleje 24 
(Wilbełmstr.)

Ktoko’wlek zaś sam dzieci przyjąć nie mo­
że a chciałby się przyczynić do nakarmienia J 
uszczęś iwienia maluczkich t naibiednieiszych, 
tego prośmy o popieranie usiłowań nagłych la- 
skawemi datkami, na pó’kołonię mielska. kura-> 
cję mleczna i stacje sanitarna i so'ankową.

Łaskawe dary na cele Towarzystwa przyj­
muje podpisany skarbnik. Wpłaty przesyłać te* 
można przez czek pocztowy na nasze konto nt. 
6698 pod pelnvm adresem: ..Stela** Towarzy­
stwo Kłionf’ wakacyjnych i staci; sanitarnych. 
To w. zap. (Posen O. 1. Postscheckkonto Bre> 
lau).

Zarznd 1 wydział zawladowczy ^telD*.
Władysław Jerzykłewicz. prezes.

Radca Dr Dembiński, wiceprezes,.
1 Jan PankaTa. sekretarz.

Jan Suchowiak. zastępca sekretarza.
' Bolesław Z!ętkiewicz. skarbnik.

Poznań O. 1. ul Nowa. (Bazar.)
Dr. Ludwik Adamczewski. Henrvk Pvchtow!ei.’ 
Ludwik Frankiewicz. Dr. Adam Karwowski? 
Alfons Ko’ski. Dyrektor Lucjan Osten. Tadeusz. 
Pagowski z Gotnnia Poseł Władvs'aw Sevda. 
Ks. pra’at Antoni ?tvche’. lózef Win’ewicz.' 
Jan Wleł'’ińskd. Jan hr Żółtowski z CzaczA^ 

Konstanty 2ółtowski z S'upów,
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W Marysinlc zasnął w Panu po długich cierpieniach, opatrzony 
św Sakramentami, nasz były długoletni proboszcz, przeżywszy ial bO Sp.

Ks.Franciszek Schubert
prób. emer.

Pogrzeb odbył się w Marysinie dnia 9. maja 1917. Pamięć 
Jego w wdzięcznej zachowamy pamięci.

W imieniu paraf jan: ,

Dosćr bźeftlny i Reprenotaeja parafialna.
Dembnica, 11. maja 1917. 4?44

' - '/•! .ÿ •
/■h! ' *;•-.^af < -i

Dnia 11. maja o godz. 10’/« przed poł. zasnął w Bogu, opa­
trzony św. Sakramentami po krótkich, ciężkich cierpieniach mói naj­
lepszy mąż. nasz najtioskliwszy ojciec, ukochany dziadek i brat ś.p.

Franciszek Marchwicki
nauczyciel w Słopanowie

przeżywszy Jat 57.
W głębokim smutku pogrążona -

rodzina«
Eksporla z domu żałoby w poniedziałek rano o godz. 8, do 

kościoła parajólnego w Obrzycku. o godz. 9. nabożeństwo żałobne, 
poczem pogrzeb.

Słopanowo, 11. maja 1917. 4749

«7.0 Polecam się do; 
elektryzowana • galwanizowa­
nia > masowania twarzy - pie­
lęgnowania piękności - kąpieli 
I nacierań - masowania ciała

- manicare i pedicure. 

Godziny przyjęć: 1,—1 i 3—4

BETT1T SACHSE,
lek. rgx. ma-ażysik* 

ów. Marcin 63. dom "t.. 
II. na lewo. — Telefon: 1197.

Dnia 18. 4. 17. poleci na noto watki no 34 mlestannli 
trodów woteunych moi najiroiszy i najukooha&ay n-cdr 
tue za-otnmany mąk, 4. p. 4177

Wincenty Dzlorla
w 36. rok a życia. x.

M-zs św ta spokój duety J»eo odprawi a;ę w piątek, 
dnia 18. V. 17 o coda. 7. w kościele św. Marcina.

O czem donosi
w ciężkim smółka pogrążona

¿ona.
Niech ma ta obca zienfa, aa której anoczął. lekka będzie.

| Praca |J
Udziela się (akcji języka

polskiego
gramatyki, literatur? i historji Polski 

Sw. Marcin 14, 4Łj3
w podwórza 11. ptr. na lewo.

W środę, dnia 16. maja, w dzień św. fana 
Nepomucena odprawi się o godzinie »/.u 
w kościele św. Marcina 4759

□mszasw
za duszę ś. p.

Jana Nepomucena Sotolnickiego
na którą Jcrewnych, znajomych i przyjaciół za­
prasza

stroskana

rodzina.

Biegiy

zecer-
raaszynisla

znaiacy dokładnie obsługę maszy­
ny posuiesznęj i tyglowki potrze­
bny na samodzielne sUnuw sko. 
Drukarnia S półkowa w Gnieźnie

Nakładem Zjednocz. Młodzieży Kupieckiej
1 wyszła w polskim języku

Ustawa o narodowej 
służbie pomocniczej

z dnia 5. 12. 16.
Cena 20 ien. za 1 egzemplarz.

Do nabycia: 4760

w biurze Zjednoczenia Młodzieży Kupieckiej
ul. Podgórna 12b. Teł. nr. 2288.

Stałe
zalęde znajdzie we wielkiej es- 
k równi

dobrze polecony, znais'y język 
nolśki i niemiecki, któryby po za 
kampsnja bił czynny w ł»;nrz». 
Zgłoszenia npr. się a nr. 4632 
do ek-ped. Kunera Poza.

Do zasąmoi.ia , ;yucypała po­
trzebny zeraz 4711

Młodszego

7o w ększego składa.

T. Wejamann Kast.
Inowrocław.

książkowego
tei wotonłarjusza

p^frjnw* oi 1, lipca b. r. , . 4477

Rolnik — Września.

POSZQkUjQ CłOjGCa
4618

młynarz
do prowadzenia waicy lab za pier- 
* Siego

K. Witczak,
p adtes : p. P. hkoruupa.
Rosenberq (Q.«Schl.)

¡g®d nauczycielka
magnie na czas jakiś dla wyoo-

3’? miejsce
na wsi do Rtarszych panienek iako 
twarzysika dla wpólnrcti stadiów 
w literat., hist itd. nolsk. i tnem 
za mułem wynaurolzemem. Zet 
lo ckso. Kurp Pozo. p. nr. 4619.

OGRODNIK
nosiadaiąny wszechstronne wy- 
lisztalcen e w swoim zawodz e 
poszukuje miejsca za sa­
motnego zaraz lub nożmej.

Łask. zgłoszenia um. sie do eksn. 
Knneia Pozo, nod nr. 4723.

Rutynowany

bankowiec
poszukuje posady.

Zgłoszeni» przejawie ekanadycj 
Kunera Pean. nod nr 4714.»

Młoda panienka
Doszukuje miejsca na więk­
szym maja’trtt celem wyoczema s»< 
dobrej kuch«. W wolnych 
chwilachrmoie się zajść gospodarst 
nod». ,>'^m’cnaem'

4747 do Kuriera« Hertz

Młoda panienka
z lepszej rodzinę, znaiąca krawtee- 
czyznę. prasowanie i gotowanie 
obeznana cośkolwek z pracami b u- 
rowemi poszukuje posady 
najchr-łrrei na wsi. Zgłoszona pod 
nr 4771 do eksiedyoii K r era

P omocniKa 12 uczni
4685ptzyjmie zaraz

Stefan Twardowski,
skład żelaza. — Stary Rynek nr. 79.

Porządną służąca
potrzebna zsrgz. 4765

Zasługi 25 do 30 mk miea,
Skisł mundurów

przT nlicy św. Marcina 3'.

Korespondent i 
książkowy rutynowany
w weka ponad 48 lat pot'zebu > 
natychmiast. Zgłoszenia z świade­
ctwami i podaniem wya< kośot pen- 
s|i nod nr 4774 do ekspedycj 
Kur jera Poznańskiego.

Książkową
lo-ikonate obeznana Z wszelkietn 
pracami biurowemi potrzebna na 
tychmiasŁ Zgłoszenia z świadect­
wami i padaniem wysokości pensji 
>od nr. 4775 do ekspedycji Kur 
iera Poznańskiego.

474-

w Poznania, z żywym i martwym inwentarzem, zaraz ta gotówkt 
do odstąpiona. Dom mieszkalny o 6 nokojach, budynki gospod 
bardzo ib<--zc»ne. z elektiycznem oświetleniem. Łaskawe oteit. 
pod nr. 4656. do eks|»edyoił Kuriera Poznańskiego.

Z powodu śmierci mego dzierżawcy jest

dom
mój, natożnik rynku, blizko kościoła kaloJic* 
kipgd, w którym ód 50 lal znajduje się skład 
kolonialny, żelaza i destylacji z wielkiem 
podwórzem, stajniami, ogrodem 
i obszernemi spichrzami zaraz do wy­
najęcia. — Obról dełaliczny w czasie pokojo­
wym przeszło ICO tysięcy marek. 4745

Fr. Rożnowacz,
Pakość — PakoscH.

jako Hotel Europejski w Gaicie
z fES'aurac’31 wielką sala teatralną

jest z powodu śmierci dzierżawcy od 1. lipca r. b.

do wydzziop^aweensa. t
Kasa Pożyczkowa w Gnieźnie i fi & I I Ca CZifl-fiBESFH

= Fabryka konfekcji męskiej i chłopięcej = ’
&C0

•&-4V
T. s o. p.

Poznań, Siary Rynek 83
Obrania - Ulstry - Paltoty - Płaszcze podróżne 

Peleryny - Płaszcze gumowe - Jopy
Łitewki - Spodnie - Kamizelki

Ubrania zawodowe i do pracy 
Ubranka dla chłopców

Szczególnie polecamy

Ubrania szkolny i do komunji św.
Sprzedaż własnych solidnych wyrobów po niskich lecz 

ściśle stałych cenach gotówkowych.
Rzetelność bezwarunkowo. 4710

Latowe ubrania i żakiety
Ubiorki do prania dla chłopców.

Skład sukna materie męskie, dimatfe 
= I jedwabie. i.. •, .1

ieiejon 3844. “W

W miejsce miedzianych aparatów destylacyjnych, które 
rząd obłożył aresztem

polecamy 4420.

lanożslazoe aparaty destylacyjne
======== t. zw. szufladowe................=:

•y/ pomysłu naszego p. Jankowskiego, które budujemy 
wspólnie z fabryką H. Cegielski, Tow. akc.

f Aparaty te okazały się bardzo praktyczne i pracują 
sfe prawidłowo.

Informacjami i kosztorysami służymy każdego czasu. w

B.ZIÓŁKOWSKI&C2;:;

■M
•»

Poznań W. 3., ul. Wielka Berlińska 87.

Przyjmuję panienki

na stancję
!o onenego pokoika. 4l2f
-*ćłwle. ska 30, dom ogr. pl. lew.

Książkowa
z ładnym charakterem pisma poszuka je

pracy piśmiennej
w domu lub w godzinach wieczornych. Łask, zgłoszenia do eksped i 
Kuriera Poznańskiego pod nr. 4363. Oäenka

Intel, robotnik, majacy prata 
rkę z handlu kolon., kawaler lat 
9 (króle«isk', prawie nawią­

zać korespondencję w cel».

ożenku
< pan enka (ledno-dzietaa młud« 
wdnwka nie wykluczona). Mai^teł 
tożadany. lecz nie warunek.

łaskawe oleiły z fotografią, 
stor» się zwraca, opr. «'0 do .kap, 
on. pisma pot nr. 4612.

Diskre ,a zapewniona.
..... --..................

Äbifurjent
noaznknie zaraz mieisca jako ne­
ue wy ciel domowy n» wieś.

Ła«k. zgłusz, pod nr. 4715. dr 
.-kspedicji Kuriera Pozn.

W ((owiat oiywo^em mieścn 
przy głównym rynku jest zaraz

cały BolcaS 
handlowy

z pomieszkan^ skleoami i remizam 
do wydzierżawienia. 
Zgłoszenia pod nr. 4405. dc

eksiiedycji Kur jera Pozn.

Sierotkę,
m»łq dzinwccynkę p-czyj- 
mie wa własne bezdzietne mał­
żeństwo. Piśmieone zsło-izen » r>o4 
nr. 4422 do fkso Kuriera Pozo.

Snrzedaże

Poszukuje arę na wsi

2
x całodziennem utrzyma 
niem dia pani, dwoiaadutci i słu­
żącej na 2—8 miesięcy. Oferty 
z podaniem ceny unr. R'e d-> etap 
Kunera Pozo, pod nr. 4631.

100 mórg 
dobrej ziemi

» okolicy Gniezna a nowemi ma- 
-vw budvnkamt. 3 konie. 17 sztok 
y.fłn, 12 świń z całkowite»* 
nartwym inwentarzem 47U

na sprzedaż.
Bliższych informacji udzieli

A. Baumtjartner, Poznań^
plao" Saiiieiyńśki 2-a.

I
/j

:

Dobrze zaprowadzony

sldid iryzlCTskg-senflrarsw
wraz z salonem damskim, w powiat, mieście blizk.« 
Pozneipa, modn e orzą zony, z liózua klijentelą. test t ira, 
lub poźniei do sprzedania. Ofęrtr upr. się nadesłać da 
ekspcdycii Orędowuika pod nr. 2823.

■■WMsnH«awmm!nn«Mnw«wi«iMSWiMguwaa»snaK*M.-4

Poszukuje się kupna

składu WawalneDD
towarów krótkich i koniekcjt

9

Łaskawe zgłoszenia pod lit B. D. 4595. do 
gj ekspedycji niniejszego pisma.

KakUdem I cśdocluunl Na%U Drukami HohUśl O. ot b. H. il z a oj K Pwi»nht. — Re<UJcto* odpomedzialar Sumisła« Jaworski m Pozoaaiu. Druk aa maszrsie rotaesfaet Dodaiek.



Dodatek do numeru 108. Kuriera Poznańskiego
Poznart, niedziela dnia 13 maja >*>17.

Albrecht Penck 
o „Atlasie Polski“.

b Jest rzeczą niezwykłą, by powaga naukowa 
(ej miary i tego rozg’osu. jak Dr. A brecht Penck 
profesor berlińskiego Uniwersytetu, jedną i ta 
sama publikacja cztery razy raczył się zajmować. 
A Jednak tyle razy co najmniej zajmował sie 
prof. Penck redagowanym przezemnie „Afascm 
Po'ski”. O tem świadczą notatki w prasie nie­
mieckiej (Taegliche Rundschau, Post), sprawo- 
»dana z posiedzeń Towarzystwa gieograficrite- 
go w Ber'fnie i nareszcie podpisany przez Pen- 
£ka w ..Posener Tageb att" z 27 marca 1917 ar­
tykuł 9t. „Polnlsches”. A chociaż prof. Penck 
mówi o Atlasie często, nie ebee, czy ni« ma wio­
le o nim do powiedzenia. Ody bowiem od pier#- 
•zego występu prof. Pencka minęło łuż 10 mie­
sięcy. a w międzyczasie wyszedł cały At as. na 
który się złożyły 32 tablice z btizko 70 mapami, 
tlustrującemi tyleż co najmniej prób emów wy­
trwały profesor berliński wraca ciąge Jo joJr.ej 
wzg'ednle do dwu tylko map i do iednego Pro­
blemu. do terytorjum objętego mojem studium 
kartograficznem.

Wyraziwszy przeto na wstępie artykułu
„Poinisches” swoje oburzenie z powodu tego że 
mapy i tekst objaśnono nletvfko w poskim i nie­
mieckim języku, ale także w języku niemieckich 
wrogów, w języku francuskim (a wiec ne w ję­
zyku światowym, w ięzyku narodów neutral­
nych!). występuje prof Penck z piorunująca fl- 
lipif<ą przeciw wsączeniu rejencji wrocławskiej i 
Prus wschodnich do terytorium, przedstawione­
go graficznie w Atlasie Polski. „Jeś i retencję 
wroc’awska ze zaiedwle 3% po'skiei ludności 
za icza Romer do terytorjum sprawy polskiej, to 
z takiego samego punktu widzenia mógłby io- 
Sjanin zaliczyć całe Królestwo Po'skie Jo Rosji, 
liczba bowiem Wielko-Mało- i Bia’oRusów wy­
nosi tam 4.7% a zechciałby niemiec mvś eć ‘ak 
wszechniemiecko. iak Romer myśk wszechpol­
sko to zaliczy’bv cafe Królestwo Kongresowe 
do Niemiec, albowiem 'udność niemiecka osią­
gnęła tam już 55% a więc dorównuje z ok’adem 
roli ludności polskiej w stosunku do całego pań­
stwa niemieckiego“.

W tem oburzeniu, które włada berlińskim 
profesorem przez 10 miesięcy, zapomina, że w 
tałoźenu postanowiono jako ce’ studium At'asu 
odpowiedź na następujące kwestje: „Jakie ślady 
pozostały po dawnem. wlelsiem państwie, które 
runę o w gruzy pięć ćwierci wieku temu? Czy 
f jakie o:etno wyryło na społeczeństwie ntegjyś 
leoiei sipójonem. życie pod trzema rządami? Ja­
kie są narodowe, społeczne i gospodarcze pod­
stawy kwestii polskiej?“

Z tak postawionego celu badań wynikało o- 
czyw ście. że nie wo no się było w nich ograni­
czyć do obszaru etnograficznego polskiego, już 
nietv’ko dlatego, że znamy ten obszar tylko na 
podstawie zdjęć statystycznch państw zabor­
czych. częściowo w najwyższym stopniu niewia- 
rogoćnych ale wprost datego. że wykluczoną 
by abv w takim razie odpowiedź na kwestię h’- 
storyeznej roli i spuścizny kultura'nei państwa 
polskiego. Z powołanego powyżej założenia stu­
dium wynika też niewątp iwie. że redakcja At­
lasu mus; się przed własnem społeczeństwem 
usprawled'lwić. dlaczego nie wzięto w sbdju-n 
At'asu pod uwagę całego obszaru Polski z okre­
su świetności zarówno Jagielońskiej. jaż< i P!a- 
Wowskiej. dlaczego pominięto prastara i etnogra­
ficznie no'ska ziemie orawską i spiska, dlaczego

Ks. E. Nawrowski.

Z historji kościoła farnego 
w W^grówcu.

(Ciąg dalszy.)
Kościół pierwotny stał 170 lat. Był szczu­

pły i prosty. Miasto rosło coraz więcej w ma- 
czenie i dobrobyt, parafia powiększała się usta­
wicznie. Okazała się paląca potrzeba budowy 
nowej świątyni. Kwitł handel i przemysł. Z cza­
sem powsta’o dziesięć cechów, potężnych i zna­
cznych. Wszędzie można było widzieć dobrooyt 
a nawet bogactwo. I o oświatę dba! zakon. W 
t.vm celu założył szkołę, do której niekiedy prze­
szło stu chodzfo uczniów. Z niej wyszedł ks. 
Wujek ch'uba Wągrowca. Archidyjakon Win­
centy de Seve w wizycie swojej z roku IWS o 
szkoe wagrowleckiej bardzo pochlebnie się wy­
raża. Rektorem szko’y był wówczas Albert 
Grossius. który dostawał od miasta rocznie 12 
złotych kantorem Andrzej z Konarzewa, Tc-nu 
rektor sam wypłaca’ złotych 5 s łl) groszy S7ko- 
ła. nie potrzebującą żadnych reparacji miała do­
stateczna sklepioną klasę (commodum hypocau- 
stum) dTa uczniów, których liczono przesz,’« SD 
Rektor był. według s’ów wizytatora. mężem 
zacnym, cieszył się dobrą sławą, m af dostate­
czne wiadomości, ćwiczył żaków w naukach i 
dobrych obyczajach, we wszystkie niedzie<• t 
święta, uczył wiary chrześcijańskiej, miał troskę 
by każdy posiadał książeczkę do nabożeństwa i 
by w szkole ; poza szkołą uczciwie się zacho­
wywał. Wizyta osobno jeszcze zaznacza o rek­
torze. iż uczniom nakazuje w godny j uczciwy 
Sposób chodzić ulicami.

Roku 1520 zjechał do Wągrówca krół Zyg- 
, Wwxt L S tąd jyyjuszy 1 ¡>|zjsei V nieposlu»zjwuiu

zamilczono o Bukowinie, ziemi najświeższej Dol­
skiej eksoanzji etnograficznej? Interes polski 
szedłby dalej i z równem prawem mógłby pytać 
się o stosunki polaków w Westfa’jl i Nadrenii, 
w głębi Rosji europejskiej j azjatyckiej, za Oce­
anem!

Nie nfeg wątpliwości, że stosowanie w tym 
wypadku zasady wzniosłej: „mierz siły na za­
miary, nie zamiar podług sił!“ unicestwiłoby ca­
ła Pracę, to też terytorjum. objęte kartografi­
cznie w Atlasie, jest niczem innem. Jak ty'ko kom­
promisem miedzy zamiarami a siłami! Niech 
mię za to sadza swoi!

Prof. Petickowj przypomnę natomiast w feJ 
sprawie ty’ko tyle, że nie sama tyiko rejencja 
wroc’awska należała przez wieki do Poski. a 
chociaż dzisiaj w świetle pruskich spisów ludno­
ści znajduje się w niej tytko 35% polaków to nie 
brak w niej powiatów, które mają Kizko połowę 
ludności polskiej, a. nie mówiąc zgoła o w’ekach 
minionych, jeszcze z początkiem wieku XIX. tak 
by’a ludność polska powszechną w przeważnej 
części Sązka. że według świadectwa KoFąraja 
„w mieście Wrocławiu mowa niemiecka i pol­
ska są wspóhie mieszkańcom tak dalece. Ze na­
bożeństwa nawet crinraw’aja w obu językach 
dla wsze’klch wyznań“ (KoFątaJ: Uwagi nad 
Księstwem Warszawskiem. W Lipdra. 1808. str. 
144). Fakt ten znała7’ swói graficzny wvraz w 
mapce Nitscha na tablicy IX. At asu. Przypo­
mnę jeszcze fei kowi. że we Wrocławiu 
drukowano dużo książek polskich, w la tagt 
1804—1835 wiecej niż w Poznaniu nawet, że fakt 
ten znaazł swój wyraz na mapach tablicy XVI. 
Może to wszystko weźmie berliński profesor 
pod rozwagę i przyzna, że nie brakło i licznych 
motywów, które usprawied'iwiają włączenie re­
jenci! wroc’awskiej do terytorium, w którem 
..pozostały ślady po dawnem. wielkiem pań­
stwie“!

Ana'ogji natom'ast jakiejkolwiek miedzy in­
teresem. iaki maja Polska i po'acy do kresowej 
ziemi wrocławskiej, zarówno ze względów et­
nograficznych. historycznych i kulturalnych, a 
przyna eźnościa Kró'estwa Polskiego do Nienrec 
lub Rosji ze względu na procentowy udział na­
rodu niemieckiego. czv rosyjskiego w Królestwie 
Poiskiem nie widzę żadnej. Uważam te ana'o- 
g.ię ty'ko za żart, dla którego konstrukcji zdecy­
dował się prof. Penck. wieikj protektor „Ukraiń­
ców“ nawet do proklamowania jedno'itości na­
rodu Wielko-Ma’o- i Bało-Rusów. Czy poza tym 
żartem nie kryje się i apetyt terytorialny, oparty 
na „prawach historycznch**. tkwiącch w śród-» 
niowieczu i w prehistorii nie wiem. Faktem 
Jest, że niemieccy gieografowie fizyczni nazyt 
wają wraz z Penakiem nizinę nadwiś ańską ż 
Jawna „pó’nocno-niemieckim niżem“, że sa hij 
storycy. którzy, nazywajac ziemie miedzy La- 
bą a Wisłą i dalej ku wschodowi ko'ebka gerf 
manów. wskazują na nia jako na teren niemie­
ckiej ekspanzji j rewindykacji (Merbach. Sia-i 
venkriege des deutschen Volkes. 1914). tak iak 
są lingwiści, którzy Begję i Francję północna 
mianują ..ein a’ter deutscher Volksboden“ (Zeit­
schrift des a'Jg. deutschen Sprachvereir.es. 1914. 
Dezember).

Drugim przedmiotem objekeji prof. Pettcka 
jest metoda, której użyłem do Fustracji rozmie­
szczenia polaków. Zarzuca mi profesor berliń­
ski. że osobnemi barwami wyznaczyłem nie 
tv'ko terytoria z udziałem polaków 25—50%. 
50—75%. i ponad 75%. ale że wyróżniłem też 
barwnie terytoria mnieiszości po skich. wyno­
szących niżej 1%. 1—5% i 5—25%. Pyta się 
też Penck. dlaczego nie wyznaczy’em tem sa­
mem crawem obszarów czysto polskich z 99%

Albrechtowi, mistrzowi krzyżackiemu. W Wą- 
grówcu przyjmował w końcu października, po­
słów Jana VI. Lasktego arcybiskupa gnieźnień­
skiego tj. archidyjakona Wincentego Łagiewnic­
kiego 5 kanonika Macieja Kijowskiego, skarżą­
cych się na wojska królewskie, które pustoszyły 
dobra koście ne.

Na Zielone Światki tegoż roku stawił słe 
wielki mistrz z wielką pokora w Torunia, by 
złożyć przysięgę. Otrzymawszy 1. lipca od s* a- 
chetnego króa Kst żelazny, wyjechał z Torunia 
— i odnowił zaraz walkę najazdem na Mazow­
sze. Dwa miasta i dwieście wsi doszczętnie spa­
lonych zosta’o.

Wówczas krół nakazał pospolite ruszenie na 
św. Michał pod Wągrówcem. Właśnie narodził 
mu się syn. Zygmunt August. (1. sierpnia). Jan 
z Kalinowy Zaręba, wojewoda ka iski. spieszył 
na rozstawnych koniach z nadizwyczajna szyb­
kością do Torunia, aby donieść bawiącemu tam 
Zygmuntowi, że mu młoda i piękna żona Bona 
Sforcja urodzí’a tak bradzo pożądanego, uprag­
nionego svna. Krół Zygmunt miał wówczas 53 
’ata. jego żona 23. Gdy się radosna wieść po kra­
ju rozeszła, takie wesele opanowa’o wszystkich 
„z gotowego i prawego następcy do tronu”. fż 
pod Wągrowcem zebrało się przeszło sto tvs'ecy 
rycerstwa. 5. października przeniósł się król z 
Torunia do Wągrówca i bawi’ w nim aż Jo 2 
listopada. Schomberg. wódz niemieckiego wojs­
ka spieszącego krzyżakom na pomoc z Niemiec, 
g'ównie staraniem Joachima, krrfirszta branden­
burskiego posłał królowi do Wągrówca wypou-ę 
dzen e wojny. 2. listopada wyjechał Zygmunt de 
Bydgoszczy, gdzie w grudniu odbył sie Sejm. ia 
którym uchwa'ono znaczny podatek na wemę 
z zakonem. Z jaKiemż uwielbieniem żegnało mia­
sto ukochanego, szlachetnego króa!

Proboszczem wągrowieekim był wówczas 
xAW9ł_ .i:Lobże.nkiL, Jeza_aąstęj)gł został Gt^

udziałem polaków, prawie czysto po'skicfi ze 
zwyż 95% polaków, jakoteż tych obszarów, w 
których poacy licząc zwyż 90% zaludnienia, tak 
przeważają, jak ludność niemiecka w ćałycn 
Prusach.

Mapy Langhansa. na które Penck z chluba się 
powołuje i moim je przeciwstawia wyrażaja stan 
niemieckości w polskich retencjach Prus za po­
mocą skali barw ilustrujące! udział niemców od 
0—25%, 25—50%, od 50—75% { powyżej 75%. 
Wyższych stopniu zagęszczenia niemców mapy 
Langhansa nie wskazują. Czyż mój sposób 
przedstawienia obszarów, w których 'udność 
po'ska spada niżej 5%. ba nawet niżei 1% gdzie 
Przeto współczesna rola polskości schodzi nie­
ma! do zera, czyż nie jest bardziej przedmioto­
wy? czyż nie było oportunlstyczniej ze stano­
wiska polskiego ca’y obszar, w którym po acy 
Siczą 0—25% zaludnienia wyznaczyć zj przykła­
dem Langhansa jednolitym tonem barwy? 
Przemilcza wreszcie prof. Penck. że Ja w sw?J 
metodzie bezwzjfędnego służenia prawdzie, 
wskazywania złego ł dobrego poszedłem tak da­
leko. że dla okreśenia obszarów, w których po. 
lacy liczą mniej niż 5% ludności, zastosowatem 
inną specjalna skaię barwy, barwy b’ęk:tnej. n 
której narwyraźniei w kilku miejscach objaśnte.) 
zaznaczam, że barwa ta wyrażać ma przeczenie!

Stwierdzam przeto, że mój sposób przedsta­
wienia rzeczy jest nietyłko bogatszy. a'e iest też 
bardzie} przedmiotowy, rzek’bvm. z punktu wi­
dzenia osobistego, polskiego, bardziej skromny.

Na zakończenie tego ounktu sporu niech mi 
się bedzie wolno zapytać, czy prof. Penck te 
właśnie w mapach Langhansa etnograficznie lu­
strowane wschodnie rejencie pruskie z obszaru 
Prus iuż wykluczył, gdy tak Śmiało twierdzi, 
że ludność niemiecka liczy w całych Prasach 
więcej n'ż 90% zaludnienia?

Lwów. Eugeniusz Romer,
(Dokończenie nastapi.)

Nowa próba wyttomaczenia 
podania o P.aście i Popielił,

Cały szereg uczonych kusi' się już o rozwią­
zanie poetycznego podania, którem najstarszy 
nasz kronikarz Mnich-Anonim. zwany Gallem, 
ttłzprczin? swe opowiadnie o dziejach państwa 
póiskiego. W ostatnich czasach zajmowali się 
podaniem szczególnie Dr. Czubryński. szukaiacy 
rozwiązania na drodze mitoogicznei oraz Fran­
ciszkanin O. Schułte. który uważa legiendę za 
powdałą z ćwucb niezależnych od siebie cvkii: 
podania ludowego i opowieści dworskiej. Obec­

nie oojawi*a się nowa próba wytłumaczenia po- 
<dania podjęta przez Dr. Leopoda Skowroń­
skiego z Bytomia który rezultaty swych ba­
dań przedstawi} na ostatniem posiedzeniu wy­
działu historyczno-literackiego Tow. Przyj. Na­
uk Poznańskiego. Rozwiązanie iego zbliża się 
najbardziej do Pumaezenia Wojciechowskiego. 
Obai uważaja opowieść Ga'1a za rea ne zdarze­
nie historyczne, o ile jednak Wojciechowski wi­
dział w Piaście tylko „piastuna“. tj. wychowaw­
cę i opiekuna ksiec’a Ponieia i tym stosunkiem 
b iedni obu osób tłumaczył możliwość prze’ania 
godności książęcej na syna Piastowego Sieno- 
wita. Dr. Skowroński uważa rodzne Pias*a 
wprost za spokrewniona z rodem Popiela, ’ak- 
kołwiek jest to — zdaniem jego — tylko pokre­
wieństwo adopcyjne.

Ga’3 w przedmowie do swei Kroniki zazna-

górz Burdin, pochodzący z zamożnei i poważa­
nej rodziny, z dawnych czasów osiadłej w Wą­
growcu. Jan Burdin był r. 1498 sędzią miejskim, 
Stanisław, niezawodnie brat proboszcza, burmi­
strzem w roku 1554. Ks. Burdin zabrał się gor’.i- 
wie do budowy nowej, wspanialej świątyni. G- 
pat Cystersów. Jan. gorąco go popierał i wspo­
maga’. Nadzwyczajny zapał ogarnał serca wszy­
stkich. Sześciu mieszczan ofiarowało cały swój 
majątek, trzech swe domy, czterech swe ogro­
dy Inn; skradali w darze wozy, konie. bvd'o. 
sprzęty domowe. Niewiasty przynoś ły różni 
k'ejnoty, srebra na zakupienie kielichów, orna­
tów ł obrazów. Kasa miejska pożyczyła 400 f o- 
renów czyli pó’kopfców (wartość flor en u półkop- 
ku w monecie niemieckiej mn ejwięcej 9 mk.h Już 
w roku 1594 została cała suma miastu spłacona. 
Dowodzi to. Jak wielkie musiały wpływać ofiary 
zaraz w początkach budowy. Budowę rozpoczę­
to prawdopodobnie roku 1552. W tych czasach 
tj. w drugiej połowie szesnastego wieku straszli­
wa zaraza często nawiedzać miasto. Mieszkań­
cy. widząc wszędzie grozę śmierci, przekazywa­
li chętniej, an-lże, w czasach szczęśliwych, ma­
jątki swe na dobre ecie. Powstały też hojne o- 
fiary i legaty na kościół i ubogich.

Kierownictwo nad budowa oddano mistrzo­
wi Piotrowi z Szamotuł. Burmistrzem był wów­
czas Grzegórz Ożarka. radnymi miasta Feliks 
Oźarka. Baltazar Kruna, Wojciech Wcisło i Jan 
Jaskóf a. Dziewiętnaście lat trwały prace, wśr >J 
różnych przeszkód, nad postawieniem murów. 
Wreszc:e roku 1575 wykończono je. Zacny ks. 
Burdin n e doczeka,’ się tej radosnej chwil. U- 
mcrl roku 1571. Następca był ks. Bartłomiej 
Grabów z Panigrodza. W pierwszych dniach 
marca 1575 zjechał do Wągrowca ks. biskup 
Stanis’aw Falęcki. sufragan gnieźnieński, kfó-y 
swego czas« (roku 1560) uczestniczył w soborze 
Jfy.denJąjii z Jbskupeoi ks. .WAtefl-

cza jak wiadomo, że zamiarem jego iest obaj 
o Po see i o ówczesnym księciu Bolesławie 
(Krzywoustym), którego Oalł był wielbicie’ art 
gcrącyin. a z jego powodu pragnie wymienić 
także niektóre ważniejsze czyny jego poprze Ir,i« 
ków. w szczegó ności zaś przedstawić w jaki sw»« 
sób ród Piastów godność książęcą uzyskał, 
(„qualiter„. dueatus honor generation! hnic acd« 
derit"). Opowiada następnie Gall znaną pow-re- 
chnie historję o srogim księciu Popielo, któ-ył 
wyprawiając dwom synom postrzyiynv. nie do­
puszcza na uroczystość tę dwuch pielgrzymów, 
przybywających z daleka, oraz o poczciwym Piaf 
ście i Rzepce, którzy pielgrzymów tych gościa- 
nle przyjnwją. za co ci mnożą im cudownie na­
poje i potrawy i postrzygają svna. któremu nada­
ją — w przepowiedni na przysz‘ość — Imię Sio« 
tnowlt (= pomyślność rodziny). Na tych po« 
strzyżynach Siemowita obecny był zaproszony 
za radą pie'grzymów. książę Poptei z całym dwo­
rem. Jako świadek postrzyżyn stał się on. Podo­
bnie Jak dziś rodzice chrzestni dziecka, krewnym 
Siemowita i Rzepki, a m’anowicie Rzepka stt’a 
się jego siostrą aitopcyjna. Siemowit zaś sios­
trzeńcem. jak wiemy z obszerniejsze) nauki o oo- 
sfrzyżynach. umieszczonej w kronice misł/za 
Wincentego (Kadłubka), piszącego zaledwie W 
sto lat po Galu.

Dzięki temu to stosunkowi pokrewieństwa 
godność książęcą po usunięciu Popie'idów prze­
lała s:ę na Siemowita.

U GaFa owa kwestja pokrewieństwa przed­
stawiona jest niezupełnie wyraźnie jakko’wiefc 
sam fakt obszernego opisu postrzyżyn Siemowi- 
towych. a wiec zwyczaju bądź co bądź pogańs­
kiego oraz obecności księcia Popie a przy tvm 
obrzędzie, dowodzi, że musiał Gaił uważać zda­
rzenie to za ważne i „godne pamięci” (bo tv'ko 
o takich faktach chciał wspominać), a przede- 
wszystk’em za związane z głównym swym te­
matem. do którego wszystko odnosi, t. zn. z 1z‘e- 
iami Bolesława Krzywoustego. Referent mniema 
jednak, że udało mu sie uzyskać abso utna pew­
ność co do tego że Ga'1 istotnie w ten spo-.óhi 
rzecz cała ehciaź przedstawić, a iako dowód słu­
ży mu słowo cognation! w obu najs’ar- 
szych wydaniach Gal a (Bandtkiego i Lengnteha) 
podany zamiast „g e n e r a t i o n i“ a zawarty 
w ostatniem zdaniu przedmowy, gdzie autor pó­
date intencję, ce swei kroniki. Czytamy tam: 
„Oualiter ergo ducatus honor c o g n a t i o n I 
huic accldcrit. subsequent ordo narrationis lott- 
mabit“. Dr. Skowroński poprawia cognation- na 
cognatione i tłumaczy. „W Jaki sposób godność 
książęca przez pokrewieństwo temu 
zn. Bo'es’awowi) przypadła, następujący porzą­
dek opowiadania pokaże”.

Rrzy taklei wersj; byłoby widoczne, że CaH 
chela' pokazać, iż niety ko dla pochodzenia z ro­
du Siemowita. a'e także d'a legalnego pokre­
wieństwa między Siemowitem a księciem Po- 
P’e’em godność książęca Bolesławów; przv:u- 
dfa w udziaie. „Cognatio“ bowiem oznacza po­
krewieństwo przez matkę, w tym wypadku przes 
matkę Siemowita. Rzepkę, która na postrzyży- 
nach syna, zaszczyconych obecnością Pop’c'a, 
została tego siostrą adopcyjną. W ten sposób 
zagadkowy fakt obrania svna chłopskiego ks!ę- 
ciem. prze'ante następstwa po Popielach na S’e- 
mowita i ród Piastów stałby się od razu zro­
zumiałym.

Referent w d’uższych wywodach uzasadniał 
dokonaną Drzez siebie zmianę formy cognationi 
na cognatione. oraz starał s e wykazać że nastę­
pujące tuż potem słowo hułc (przez dawnych 
przepisywaczy kroniki my nie złączone z poprzę- 
ćzaiacem cognatione w iedno wyrażenie), r. lna-

tym Herburtem jako delegat polskiego ducho­
wieństwa. Znany byr w całej Po sce światły bi­
sie,up Falęcki. Z pewnością Wągrowiec zgotował 
mu świetne przyjęcie Szóstego marca ks. bis­
kup Falęcki kościół konsekrował, chociaż nie 
miał on ieszcze murowanych dzisiejszych skle­
pień. tyiko prowizoryczny dach drewniany. I 
znowu trwało lat 19, nim świątynią otrzymała 
sk epienie z cegły, w stylu gotyckim. Jeszcze po 
dziś dzień widzieć można na górnej krawęjzl 
murów ozdoby, które poczyniono po ukończeniu 
pierwotnego sklepienia drewnianego. Prace mo- 
łarsk e wykonał mistrz Bartosz z Poznania. Ro­
ku 1594 wykończył sklepienie nad kościołem, w 
następnym roku nad prezbyterjum. Czytamy w 
aktach grodzkich poznańskich pod rokiem 15-4: 
„Tego roku kościół farski wągrowiecki sklepiono 
między fiarami w pośrodku od którego sk epie- 
nia daliśmy mularzowi Bartoszowi z Poznana 
złotych trzysta, rachujący po gr. 30 i piwa be­
czek 15 ; cieśli od robien a stołca złotych 50.“ 
Pod rokiem następnym donoszą akta: ..Tego ro­
ku kośció' farski wągrowiecki sk epiono aad 
wie'kim ołtarzem, od którego sklepień a daliśmy 
mularzowi Bartoszowi złotych dwieście i piwa 
beczek dwanaście i cieśli od robienia sto ca do 
sklepienia zćotych 30“. Rok 1594 ; pod innym 
wzgłedem był pamiętny d'a mieszczan wągri>- 
wieckich. Tegoż bowiem reku bawił w Wągrow­
cu krół Zygmunt III z żoną Anną, wracajac & 
Szwecji, dokąd sie udał oo śmierć; ojca, by zgnę­
bić roszczącego sobte prawa do tronu szweilz- 
k ego Karola, księcia Sudermanji i koronować 3;$ 
na króla Szwecji w Upsalu Zapewne radość wiel­
ka ogarnę'a serca wszystkich mieszkańców, /-a-, 
pewne krół. gorliwy katoik, og’ądał budowę' 
wspaniałej świątyni, będącej na ukończeniu.

Stoi cna prawdopodobnie na miejscu starego 
kościoła. Jest to późny gotyk, układu halowego, 
•jgyfcU Ąa,wAćh. Sklupicaie gwiaździste, Ąfjjfc,

Sprachvereir.es


«1 się do Bolesława Krzywoustego. dwukrotnie 
w poprzednich zdaniach wymenionego jako 
picedmiot (otrectum) raz pod w<as^*m imieniem, 
dragi raz figuralnie iako najświeższy konar drze­
wa genealogicznego Piastów („ad ranum arbo- 
li.“).

Wykład odczytany w zastępstwie niedoma­
gającego autora, przez d. dyr. Er2epkicgo. wy- 
we al ożywiona dyskusję.

Na posiedzeniu ponjedziałkowem przyjęto ja­
ko członków wydz a'0 p. Michała Sczanieckicgo 
2 Nawry ; n. Jana Nierzwickiego. iekarza-deały.- 
stę z Chełmna.

i Papież i pokój,
Pismo Ojca św. z dnia 5. maja, o którem 

podano już notatkę pobieżną. wystosowane do 
ka-dynała sekretarza stanu Gasparri‘ego, brzm; 
lak następuje:

Księżą Kardynale! Pismem wvstosowancm 
przez nas w dniu 27. kwietnia 1915 r. do Gica 
Crawlcy Boevcy rozszerzyliśmy na wszystkich, 
którzy dom swój poświęcą Najświętszemu Sercu 
Jezusowemu, udzielone przed dwoma laty ak­
tem łask: naszego poprzednia Piusa X odpusty 
rodzinom rzeczypospolłtei chileń-kicj. Wówczas 
nśmeehałg się nam śweżo i wesoło nadzieja, że 
błagamy o szczęście domowego ogniska. Zba­
wiciel rozszerzy niewyczerpane skarby łagod­
ności i pokory swego serca najukochańszego j 
pusze wszystkie poruszy do posłuchania ojcow­
skiego napomn enia do pokoju. które postanowl- 
fi.<mv wystosować w Jego imeniu wzniosłem 
do narodów prowadzących wojnę j ich kierow­
ników w pierwszą roczncę wybuchu obecnej 
straszliwej wojny. Zapal, z jakim rodziny chrze­
ścijańskie. a nawet żołnierze różnych armj; od 
owego dnia składali hołdy dobrze czyniące odda 
fia się miłości godnego, wzmacniał Naszą na- 
■i z. cię i dndnwaf nam odwagi, aby nasze wola- 
•Bie ojcowsk c o pokój uczynić gfośniejszem.

Wówczas to wskazaliśmy narodom jedyną 
drogę, prowadzącą z honorem i korzyścią dla 
Rł :dcgo wyrównania niezgody, określając la- 
S?,’y. na których trwały przyszły porządek 
Iteństąy mógł hyć zbudowany i zaklinaliśmy je 
W imię ludzkość. aby porzuciły pian wzajemne­
go niszczenia siebie i przygotowały się do spra­
wiedliwego pokoju; atoli nasz głos pe’en bo’eśc, 
Oomagaiący się zaniechania okropnej wojny' 
oznaczającej samobójstwo ucywilizowanej Eu- 
rotw, przebrzmią! bez echa. Zdaje się, że mętna 
fał:« morska rozszerzającego się wśród wojow- 
B ciych narodów uczucia nienawiści, podnosi się 
wyżej i że wojna wciągająca w swói wir strasz­
liwy jeszcze inne kraje, pomnaża rozkład i nę­
dzę.

Mimo to nasza ufność nie «staje. Wiesz o 
tern, księże kardynale, który razem z nami ży- 
Jesz żyłeś w oczekiwaniu gorącem oożądanc- 
go pokoju. W nięwymownem Przygnębieni« 
tti ifef duszy | wśród łez najbardziej gorzkich, 
inóre prze'ewamy z powodu straszliwych bo­
ki ci. wyrządzanych okropnym orkanem wal­
czącym narodom, cieszy nas. ii możemy mieć 
nadz eję. że oragniony dzień nie jest zhyt odle- 
gb. w którym wszyscy ludzie, dzieci jednego 
ni, bieskiego Ojca uważać się będą za braci. Pra­
wne niemożliwe do zn esienia cierpienia naro­
dów spraw:ły. że powszechne życzenie pokoju 
sti ło się sfhiejszem i potężniejszem. Oby Zba- 
wte ef boski sprawił w nieskończonej dobroci 
«węgo serca iby osoby pełne świadomości 
swoiej odpowiedzialności przed Bogiem i przed 
ludzkością nie op eraly się wiecei wołaniu naro­
dów o ookói. D'atego nechajby do Jezusa czę­
ściej wznosiły się mod’y pokorne i pełne ufnoś­
ci zwłaszcza w miesiącu poświęconemu iego 
Serce, ze strony uc emiężoncj ludzkiej rodziny, 
ftby karę straszliwą odwrócić.

Ojciec święty radzi każdemn oczyszczać 
siebie częsta spowiedzią z grzechów i łączyć się 
p^yięcem Komunii świętej z sercem Jezuso- 
»em.

Z Parlamentu niemiecRisgo.
Sprawa rzekomej eksohatacfl tłuszczu ze zwłok 

poległych.
Berlin 11 maja.

Podczas posiedzenia dzisiejszego, na którem 
2 »amienia rządu obecny hył sekretarz stanu

ł«Ktoniczne wykończeń e .szczegółów urozimaioo- 
itit całość tak wewnątrz łaft j zewnątrz dzia’a 
poważnie 5 dostojnie. Kościół wagrow!ecki mato 
jot znany, a przecież jego wartość artystyczna 
jest znaczna. Składa się z presbyterjum. z nawy 
Podkowę! czy*? g‘ównej j z dwuch bocznych 
ii**w. które spoczywają na ośm:u f.6 m. grubych 
©.'mickątnych słupach. Nawy kośctota tworzą 
skośny prostokąt, którego północna ściana 1e»t 
19.1 m.. południowa zaś 21,46 m. długą. Szero­
kość wynosj 19.07 m.

Presbyterjum ma 14.9 m. długości, 9.97 m. 
szerokości. Po stronie pó’nocnej chóru znajduje 
Się zakrystia, nad która dawniej by'a kap ica św. 
Antoniego. Na południowej stron ę jest kaplica 
Matki Boskiej Różańcowej. Została ona stara­
niem ks. Jerzego Ostrowskiego sekretarza kla­
sztoru i równocześnie plebana w Tarnowie, ro­
ku 15S7 a! fresco wyma'owaną. W układzie f’- 
gur i sposobie ma owanła jest pewne podobień­
stwo do ciekawych i znamiennych mała tur w ko­
ściółku drewnianym w Tarnowie, środek gwiaź­
dzistego sklepienia tej przepięknej kapl cy zaj­
muje Chrystus iako sędzia świata. Otaczają go 
symboe czterech ewangielistów j ojcowie Koś­
cioła św. Orzegórz. Augustyn. Hieronim i Am­
broży. Da ej widzimy św. Wojciecha, św. Stani-

4 Zimmermann sfawit małe zapytanie postę­
powiec Dr. Heckscher w sprawę oszczer­
stwa. iakie członek gabinetu angielskiego rzu­
cił w Izbie Gmin, twierdząc, że rząd niemiecki 
wytapia tłuszcz ze zwłok żo'n:erskich. — Sekre­
tarz stanu Zimmermann w odpowiedzi za­
znacza,^ że wiadomość fa ukazała się wpierw 
w prasie francuskiej która, dowiedziawszy się 
że w Niemczech za’ożono zakłady dla zuivtko- 
wan a ścierwa (Kadaver-Verwertimgsanstat*.). 
nadużyła teł nkołczności. że w francuskiem ..ca­
davre oznacza tak zwłoki ludzkie jak i Ścierwo. 
Rozsądny człowiek po stronie nieprzyjacielskiej 
oczywiście n!e mógł mfeć wątpliwości że cho­
dzi tu o fc'erwo. W zagranicy neutralne! — mó­
wił Zimmermann — wystąpiliśmy na drodze 
karnej przeciw roznosicleom tego kłamstwa 
niesłychanego. (Brawo?) Starania nasze miały 
ten wynik, że szereg gazet neutra'nych a nawet 
nieprzyjacielskich uznały niesłuszność twierdze­
nia tego. Tern więcej oburza, że onegdaj iord 
Ceci! w Izbie gmin wiadomość tę określił jako 
wca e nie nieprawdopodobna. (Słuchajcie, jbu 
chŁjc e. tui!) zupełnie wykhrczone jest, aby on 
" !efzVt w te zupełnie podła bajkę. Zamierza, on 
wzbudzić wstręt do niemców, mianowicie na 
wschodzie, szczególnie wśród hindusów, któ­
rych poczucie religijne byłoby naruszone. Treść 
oświadczenia przedstawiciela rządu angielskiego, 
który nie wahał się przed takiem nawet osz­
czerstwem. — zakończył Zimmermann _ jest
zarazem iego wyrokiem. (Brawo*)

Rom. ¡n. zapytał w dalszym ciągu pos. M a 1. 
k e w it z (kons.) w sprawie braku papieru, 
z powodu którego szereg pism berlińskich ma 
w na ¡bliższym czasie przestać wychodzić.

Dyrektor ministerialny M filier: Trudności 
powstają z powodu braku węgła. Rząd postara 
sie o to, aby fabrykom papieru dostarczyć odpo 
wiedniej lości węgła!. Spodziewamy się, że pis­
ma ogranczą swoje zapotrzebowanie.

Ros. Kunert (soc. rad.) zapytał, czy to 
prawda, że obywatel,- belgijskich, amerykańs­
kich. francuskich i polskich zaciągnięto do woj. 
ska.

Pułkownik Marqnard: Stwierdźmy 
przynależność państwową tych ludzi, poczem 
znstana puszczeni, jeżeli wezwani zostali nie­
prawnie.

Rozpoczęła się następnie dyskusja nad spra­
wa żywność ową.

Pos. li o i f (post.) z radością stwierdza, iż 
w sprawie żywnościowej popełniono grube b’ę- 
dy. Spowodowały one przesilenie w sprawie do­
starczania chleba i z emniaków. Mówca poda­
wał jeszcze szereg rad i wskazówek.

Ro daiszem przemówieniu pos. H e c k a 
(nar. łib.). pos. Dr. R o e s i c k e (kons.) oskarżał 
całv sys-em rządowy, który wywołał istnieiąęe 
obecn:e stosunki, a ostateczn e winę wszystkie­
go ponosi kanclerz.

Nastąpiły dalsze przemówienia, poczem jmi® 
niem Koła Polskiego zabrał głos

ks. poseł Posp’ech;
Mówca przedstaw a stosunki, panujące «%» 

Oórnym Slązku. Pomiędzy ludnością pracujacjf 
a rolnikami nie ma tam przeciwieństw. Lecz dla 
obu stron stosunki są niezmiernie utrudnone. 
Rolnika gwałcą rozmaite zarządzenia władz, 
szczególnie dotkliwie dają mu się we znak 
Związki handlowe bydłem. Różnicę pomiędzy 
cenami bydła j zboża należy zmniejszyć. Kary, 
które nakłada s ę rolnikom, sa ’-byt rygorvstvcz 
ne. Przedewszystkiem mieszają się władze zu 
bardzo w prawo zaopatrywania się własnego lu­
dności rolnej.

Izba odroczyła się do soboty. >

Z Królestwa.
Hojna ofiara. Pisma warszawskie dowiadu­

ją się. iż znani filantropi warszawscy, państwo 
Karo' i Halina Sz enkierowie z'oźyli celem rato­
wania bednej dziatwy Warszawy na rzecz na­
stępujących instytucji: rb. P300 dla Tow. Kob.di 
1 etnich. rb. lfW na Dom zdrowia da dzieci, “b 
500 na Kuchnię dla dzieci (ul. Widok 19). rb. 500 
na mleko dla Ochrony Nr. 8. rb. 1000 d a cho­
rych nrzychodn ch na ręce komitetu Sz.n'ta'a im. 
Karolą j Marii d a dzieci, rb. 1000 ną Żłóbek fal. 
Kościelna 12). rb. 1000 na Dom sierot (ul. Żytn a 
nr. 36). rb. 1000 na Szwalnie t żłóbek (u'. Zytaia 
HnBanMgNBBHGmanHDaMHaaHKa

s'awa. św. Floriana i św. Was'awa. Barwne na­
pisy. malowane a! secco prawie zupełnie t,od 
wpływem czasu zblakły i zginęły. Z w'eką sta­
rannością i niemałym trudem odnowiono ie i uzu- 
pehilono. Tak samo wszystkie freski. Pracami 
kierowa’ profesor Kutschmann z Ber ina w roku 
1912. Kapfca Różańcowa iest cennym zabyt­
kiem z końca szesnastego wieku.

Do roku 1Ó08 wizyty archidiakona Win­
centego de See było w farze pięć ołtarzy. Z 
czasem liczba ich wzrosła do trzynastu. Pozo­
stało dziewięć. Bv| ołtarz św. Krzyża, o którym 
wizyta z roku 1608 iuż nic nie wspom ną. Obok 
wielkiego o'tarza sta’y dwa ołtarze poboczne. 
W jednym, na północnej stronie, przechowywa­
no Sanctissimum. Drugi, pod wezwaniem św. Jó­
zefa. stał na południowej stronie. Wszystkie oł­
tarze maja obrazy świętych, którym sa pośw’ę. 
cone. z wyjątkiem ołtarza wielkiego. Tegoż o- 
braz (św. Jakóba) zaginą’. Znajduje się w uiin 
obraz Trójcy Przenajświętszej. Sw. Jafcób jest 

i patronem kościoła. Dlatego słusznie umieszczono 
1 u wejścia nowo zbudowanej kruchty z północno) 

strony roku 1912 figurę św. Jakóba z piaskowca,
dzieło rzeźbiarza Pawła Szu za.

(Ciąg dalszy nastąpi)

3fil. nadto w imienin swej córeczki Marysieńki; 
rb. 2000 dla Tow. Opieki nad niemowlętami.

inspektoraty gospodarcze. Według donie­
sienia wojskowej gicnera'-gubernji w obrębie 
austro-węgierskiego obszaru okupacyjnego . tu:.- 
rzone będą inspektoraty gospodarcze w liczbie 
Pięciu z siedzibą w następujących miastach: La­
to m, Piotrków, Kielce. Radom i Zamość, r

Otwarcie Rady. Odbyło sle pierwsze posie­
dzenie nowej Rady miejskiej w Zgierzu. Mowę 
wj^osił w języku niemieckim birrmistrz Lohcr 
kapitan, którą przetłumaczył na polski inź. Sla- 
boszowicz, przewodniczący.

Strajk górników. W części Zagłębia dąbro­
wskiego, zostającej pod zarządem austryjack m. 
wybuchł w poniedziałek 7. bin. strajk i ogarnął 
oćrazu prawie wszystkie kopalnie i huty. Prze­
szło 11 tysięcy górników i hutn ków zawiesiło 
pracę. Robotnicy żądają podwyższenia płac j u- 
regulowania dostawy żywności która w Zagłę­
biu zdawna szwankuje. Nieurodzajna, p asczy- 
sta okol ca Dąbrowy nie może w żaden sposób 
zaspokoić potrzeb nagromadzonej na ciasnej 
przestrzeń; robotniczej ludności, a dostarczanie 
mąki i ziemniaków z dalszych powiatów Króle­
stwa nntrąf a na rozmaite biurokratyczne trud­
ności. Położenie robotnków było istotnie ciężkie 
i trzebą będzie wytężonych starań ze strony włą 
dzy. ąby zabezpieczyć im stały dowóz środków 
do źyca.

Robotnicy strajkujący zgromadzili się przed 
gmachem komendy w Dąbrowie. Na wezwanie 
przedstawiciela władzy wysłali delegatów, z któ 
rymi przeprowadzono nklady. zakończone po- 
myś’nie. Komenda zgodzła się ną podwyżkę -ła- 
o 15 proc, i na udział przedstawicieli robotni­
ków w kontroli nad rozdziałem żywności.

Po zawarciu ugody odbył sę wiec na ko­
palni Reden. poczem robotnicy powrócili spo­
kojnie do pracy.

Waluta koronowa w okupacji anstryjackbl. 
W myśl rozporządzenia gien.-gubernatorstwa w 
Lublin c, obecny urzędowy kurs wymiany rubla 
w okupacji amstryjackiei wynosi 3 K. 35 hal. Pu­
bliczne kasy będą przyjmowały wszelkie zapła­
ty. specjalnie także zapłaty podatków i innych 
publicznych danin w walucie koronowej i walu­
cie rosyjskiej bez różnicy pc urzędowym kursie 
przeracnowania. Jednakże rozporządzeniem gie- 
neralne.go gubernatora wojskowego można przy 
zapłatach pewnych podatków lub innych publi­
cznych dann wykluczyć przejmowanie jednej z 
obu walut. Rozporządzenie to nie odnosi się do 
zapłat w monetach złotych.

Tak samp wszelkie prywatne zobowiązania 
można regulować w walucie koronowej, bez 
względu na to, w jakiej walucie zostały zawar­
te ł w iakim term nie. Waluta więc koronowa, 
w myśl tego rozporządzenia, jest w okupacji je­
dyną obowiązująca walutą.

Ofiara z Ameryki na wolsko polski®, Mi-
nlsterjum spraw zagranicznych w Wedniu o- 
trzyma’0 zawiadomienie od ambasadora kr. 
Tarnowskiego z Waszyngtonu, że Poski Ko ui- 
tet Obrony Narodowe! (K. O. N.) złożył na ręce 
ambasadora Tarnowskiego 200000 kcró.i cel ."i 
przesłania lej sumy do dyspozycji Rady Stanu 
Króestwa Polskiego. Pięć szóstych teł sumy w 
myśl życzeń ofiarodawców ma być wżyte . r;€2 
Rade Stanu na 'otnictwo wojskowe. Na aeropla­
nach małą bvć umieszczone znaki K. O. N. (Ko- 
m!tet Obrony Narodowej), reszta teł rjmv tj. le- 
dna szasta iest przeznaczona na e’odnych w po­
łowie Królestwa Po'skiego i GaJfcjL

Z Galicii.
Zamepokojenie w Kole Pdskiem. Rząd wie­

deński inicjując rokowania z Kotem Polskiem w 
sprawie wyodrębn enia Galicji itd.. wyznaczył 
dzień 10. hm. iako ostateczny termin zakończe­
nia rckowań. Tymczasem do dnia 9. hm. rząd 
nie nadesłał do prezydium Koła żadnego ośw;ąd 
czenia w sprawie podjęcia rokowań, przerwa­
nych w ub. tygodniu. Z tego powodu na łamach 
pra.sy krakowskiej ujawna «9 pewne zaniepo­
kojenie.

Paweł Bouiget

W jakim wieku kochamy?
(Z oj»,c.adaA lenoitcra dzieaaikzsakjego)

Tłum H. Z.
H.

Nazajutrz po rozmowie mojej z redaktorem 
naczelnym, dzwoniłem do drzwi małego hotelu, 
zamieszkałego orzez Piotra Fauchery w dzielni­
cy Passy przy uley Desbordes-Valmore. Skoro 
już raz wzią’em za pióro, aby epowiedzieć fakt 
bardzo prosty z zupełną prawda i szczerością, 
nie powinienem zataić swego dosyć szpetnego 
uczucia tryumfu na myśl, iż meszkafteowi tego 
cichego ustronia spłatam jednak figla nielada. 
Nie dochodzi się do takiego postanowienia, do 
jakiego ja doszcd'cm, żeby tam ną dn e duszy 
nie pozostała iskra jakiejś niechęci względem 
wszystkich, którzy tryumfem zakończyli swoja 
wa'f;ę w karjerze literackiej, a Fauchery bvj je­
dnym z takich tryumfatorów. To też proszę 
sobie wyobrazić mój zawód, kiedy służący z 
wyraźna oznaka złego humoru oznajm <’ mi, że 
pana w Paryżu nie było. Nalega.em, aby mi 
powiedział, kiedy powróci — mówił, że nie wie 
Żądałem adresu, ale i tego nie znał czy nie

Komisja parlamentarna Koła zwołana zo­
stała na posiedzenie 12. bm.. a posiedzenie plo* 
narne Koła zapowiedziano no 14. bm.

.. Polskiego Stron. Ludowego od-
by’’ ~ ła* wadomo — w Krakowie posiedzenie, 
na którem zajęli stanowisko stanowcze wobec 
Polityki dotychczasowej większości Kola Pol­
skiego. Obecnie dowiadujemy s:ę z „Piasta“ na­
stępujących szczegółów; Pos. W toś zdał «trą- 
wę z ostatnich wypadków politycznych 1 dzia­
łalności klubu ludowego w Kole, poseł Kędzior 
z konferencji prezydium Koła Polskiego z przed, 
stawicielamj rządu w sprawę wyodrębnienia 
jąłicji. Po dyskusji, w którei zabierał, głos ora. 

wie wszyscy posłowie, wyrażono ubo’ewanie że 
Koło sejmowe odbyć ma posedzenie w Wiedniu, 
a nie w krału. Zajmowano sic również «prawą 
listu, jaki POS. Ołąbtński wystosował był do o-c- 
zesa Koła Polskiego. Sprawa ta została wyczer­
pująco rozpatrzoną, a posłowie ludowi zaimą w 
załatwlenu jej w Kole zdecydowane stanowi­
sko.

Posłowie ludowi, sejmowi, parlamentami, 
wyrazih w przemówieniach ubolewanie, że nre- 
reś Koła Polskiego, B liński nie ułożył tekstu 
swego przemówienia hołdowniczego do cesarza 
w porozumieniu z prezydium Kola, tekstu te) 
przemowy członkom prezydium nie udzielił do 
aProbatr. Wystąpiono rówmeż przeć w temn. że 
prezes Kola, wbrew dotychczasowej tradrci!, 
wygłosił przemowę hołdownicza do monarchy 
w Krakowie w dniu 5. bm. w niemieckim, a nie 
w potsk m języku.

Po dyskusji uchwalono następnłacą rezolu­
cję: ..Z uwagi że istnieje zamiar dalszego ood- 
trzymania N. K. N.. do czego P. S. L. ręki nie 
przyłoży i żadnej odpowiedzialność za działal­
ność N. K. N. nie przyjmuje, posłowie sejmow; 1 
parlamentami P. S. L. odwołują niezw’oczn>e 
swoich zastępców z N K. N. Dla op eki nad legło 
nistami utworzone być ma osobne stnwarzrsze- 
nie. eparte na jaknajszerszych podstawach, na 
które przelane być winny wszystkie fundusze N, 
K, N.”

Uchwalone w sprawach gospodarczych re- 
zobicie domagają się: 1) natychmiastowe,- wy­
pity za świadczenia wojenne: 2) natvchm’as- 
towej akcj' około odbudowy krahi przez udz’e- 
lenie włościanom pieniędzy w gotówce i ma­
teriałów budowlanych: 3) zrównania wysokość: 
zasiłków, w Galicii najniższych, z zasiłkami no- 
bieranemi w bogatszych zachodnich krajach mo­
narchii: 4) zaopatrzeń a ludności w wegieł ora2 
wydania cen maksvmalnych na drzewo opa*owe 
? materiały budowlane: 5) wstrzymani wszel­
kich rekwizycji w Galicji: 6) zmiany w sposobie 
rozdz a fu bvdla rzeź.negn i natychmiastowe’ wy­
płaty gotówka za dostarczone bvdło: 7) natvch. 
mia«towego dostarczenia śrolków żvwności lu­
dności bezrolne) i małorolnej: 9) natychmiast-’» 
wei wypłaty zasi’ków dla ewakuowanych: 9) 
zm:anv przepisów o wyznaczone! za szczupłej 
dlą ludności Galicj racji ziemniaków.”

Polacy w Rośli.
Z Polskiego Komitet« Wykonawczego 

w KUowle.
Jednym z g’ównvch punktów obrad KiWrrt»

tętn Wykonawczego w Kijowie była sprawa

chc ał zdradzić. Wystarczyło jednak, że się tu 
dałem do wydawcy słynnego romansopisarza, 
aby od razu mieć furtkę otwartą. W pół godzi­
ny niespełna wiedziałem już że Fauchery bawi 
na ws w Próby — blizko Nemours, a w dwie 
godziny później kupowałem na dworca higduó- 
skim bilet do małego miasteczka, w którym po­
dobało się Batzacowi umieścić swoją rozkoszną 
Urszulę Miroret.

Przy sobie miałem walizkę z nezbędneraf 
drobiazgami na noc. pewny bowiem byłem, że 
jeżeli nie uda mi się widzieć Fauchery‘ego dzś 
po południu, schwycę go przecież jutro przed 
południem.

W okrągłe sześć godzin od chwili postano- 
wenia wyjazdu. podawa'em już służącemu w 
Pałacowym przedsionku kartę swoją nie zanom- 
niawszy zrobić na niej wzmianki o inwitacji, 
;rką mi sławny człowiek raczył przesłać w ro­
ku zeszłym. Oczekując na odpowiedź, nie zdą. 
żyłem się znieciopliwić, — ukazały się moim 
oczom dwie młode kobiety, piękne i niezm ernie 
wytworne, które widocznie wybierały s:ę na 
iakąś p:e«za wycieczkę. Wybornie. pomyś'a- 
’em. może w ten sposób właśnie tajemnica tego 
dobrowolnego wygnania dałaby się objaśnić, 
Mój interwiew zapowiada sie dobrze!

Znalazłem mojego powieściopisarza w mas



WSTatW «kupowanych Galicji. Komitet po-
słanowji objąć je swoja organizacją i w tym 
ce'u porozumieć się z Lwowskim Polskim Ko­
mitetem Ratunkowym. W związku z tern po­
stanowiono poczynić zabiegi o powrót wywie­
zionych mieszkańców.

W dalszym ciąga obrad wydelegowano na 
(wiece poskie: do Żytomierza p. Knola, a ¿o 
Białe»’ Cerkwi p. Berezowskiego.

Komitet wreszcie uchwalił wydać do ftiło- 
feieży szkolnej odezwę treści następującej:

Do Polskiej Młodzieży Szkolnej!
'Jesteście wraz z ogó’em porwani przez 

prąd wypadków doniosłego znaczenia.
Wasze wrażliwe umys’y i gorące serca rwa 

tię do nowych form życia, których hasem jest 
!Wo ność. Pamiętajcie, iż dźwigająca się w swem 
Bi epodiegiem istnieniu ojczyzna, żądać będzie 
od Was wyłącznej pracy twórczej. — Pracy tej 
Ogrom przed wami.

Winniście się do tfej jak naj’epiej przygo­
tować. by sprostać zadaniu. Wyzyskajcie więc 
ten zapał, który w sobie dziś czujecie. ten ogień 
który pod wp'.vwem wypadków w duszach wa­
szych sie zapalił. Wytężcie swe siły ku pogłę­
bieniu swei pracy w szkole, która tylko przy 
iwspńłudzia e z waszej strony da Wam to wszy­
stko, co dać jest w stanie.

Dołączcie do tego pracę samoukształcer.io- 
twą. Pamiętając iż nic nie ma tak wielkiej war­
tości d a cz’owieka, jak to. co samodzielnie się 
»dobywa.

Rozwińcie życie koleżeńskie, niosąc sobie 
nawzajem pomoc moralną i materja na. a wszy­
stko to czyńcie nie tylko z zapałem i rozwagą, 
ale ze skupieniem g»ebokiem i przeświadczeniem 
że w naeźytem wykształceniu młodzieży, w 
Bałeżytem przygotowaniu do życia eży przy. 
sz'ość każdego narodu. Polski Komitet Wy. 
konawczy. (WAT).

Minister Bonar Law o walkach 
we Fiaacii.

ton dyn. 11. V. (WTB). W mowie swej 
Vvg oszonei w środę w Izbie gmin, powiedział 
mmster Bonar Law do potrąceniu o sukcesy 
angielskie w Mezopotamii jeszcze m. i.: Chciał- 
bym jeszcze kr'ka słów powiedzieć o operacjach 
Wojsk naszych na froncie zachodnim. Nie po. 
¡wiern nic o czynach, takich dokonują tam nasi 
eprzym erzeni. Izba wie jakie mie ? snkce-y f 
ie zdobyli liczne działa i przeszło 30 tvs. jeń­
ców. (Oklaski). Pragnąłbym mówić jedynie o 
naszych własnych wojskach. Wedóig mego 
zdania uważałoby się długotrwałą bitwę, jaka o- 
becnię s'ę toczy, w każdej innej wojnie za jedną 
2 najmiększych bitew, a rezultat jeł za bardzo 
•W’ekie zwycięstwo. Ofenzywa. na która przy­
gotowywaliśmy się przez całą zimę, rozpoczę­
te się 9 kwietnia. Powietrze by’o niezwykle li­
che, mimo to m?e'iśmv na’zupe’niejsze powo­
dzenie. Jak to nie da się uniknąć przy tego ro- 
«taju operacjach pochód nasz odtąd stał sie wol­
niejszym. Wywieramy Jednakże wciąż jeszcze 
» niezmieniona si’ą nacisk na nieprzyjaciela Jest 
rzeczą dobrze wiadomą, że nieprzyjaciel zamie­
sza? cofnąć się niety?<o z zaatakowanego przez 
IMs frontu lecz także z okołcy między Arra^ i 
Siissons. Szybkość ataku naszego wyprzedzi­
ła go. n:e zdo’al on wykonać swego odwrotu 
J zosfat z eieźkiemi stratami wypędzony ? sil­
nych pozycji na grzbiecie pod Vimy j musial 
Tówn eź z ciężkiemi stratami mieiscant? na o- 
łwartem potu wa'czvć przed rowami, których 
Be zdołał wykończyć. Najbardziej zachęcają­
ce znamię tei bitwy zawiera kika komunika»*'w. 
Neprzyjaciei czyni histeryczne prawie wv«:łkł 
dla Podtrzymano ducha w narodzie, podciąć 
sprawozdania o zwycięstwach, istnieiaeveh »edv- 
st'c w iego wyobraźni. Rozmary nieprzyjaciel­
skiego niepowodzenia poznać możemy z liczb 
następujących: Od początku kwietnia odkąd ro-z- 
txcze’a sie bitwa wzie’’śmy przeszło 20 tvs.

łym saloniku, którego okna wychodziły na park 
ozłocony w tei chwili całym wdziękiem rozpo­
czynającej się iesieni. Niewielki ogień płonął na 
kt minka, oświecając ściany, powleczone jasnym 
kretonem. na których Porozwieszane były umie. 
Jrtnje kolorowane łitograje. przcd<taw:aiace 
wyścigi z przeszkodami i sceny z polowania 
„par force“. Stwierdzało to także zam !owan:e, 
i-k e Fauchery miał do żvcia wie'kośwatoweg*> 
tarzucane mu tak często przez, opinję. Aie swo- 
fe drogą książk; i papiery zapełniały stół, opo- 
" -adająe wymownie, że chwilowy mieszkaniec 
tego cichego ustronia iest i tutaj wytrwałym 
bracownikym. a świadectwo to wystawiał mu 
również wyraz iego fizjognomjł. który wyznaję. 
oh tdztł na nowo wszystkie wyrzuty, jaf-ję mia­
łem. na drne simrenia za podejście swoje. Ah! 
gdybym był w człowieku tym znalazł jakiegoś 
pietensionalnego pyszałka. 0 ileżby mj mój 
t>od?»ęp wydał sie godziwszym! Ale tu prze­
ciwnie było — ca’kem przeciwnie! Ten czło­
wiek który w tej chwili skłądal pióro na moje 
przejęcie, mógt mieć (kolo lat Pięćdzesięciu sie­
dmiu. — twarz, na którei myśl wyżlobi'a swoie 
bruzdy, oczy przygaszone noenem czuwań etn, 
a czoło świecące jakąś prawdziwie Pociągającą

Jeńców, 257 dział, w tern 98 ciężkiego kałibru,
227 moździerzy z rowów i 470 karabinów ma­
szynowych. Jest to wynik wieSri. (Ok’a;ki). 
Chcąc atoli mieć miarę d a sukcesu operacji, o- 
traymamy go przez porównanie w wypadkami 
nad rzeka Somme. Porównajmy pierwsze 24 
dni bojowych nad So-mmą z pierwszemi 24 dnia- 

i mi obecnej watki. Nad Sommą posunęliśmy się 
mniejwięcei o 3% miii na froncie 6 mi. obecnie 
posunęliśmy się o 2 do 6 mi! n3 froncie 20 mi.
Zajęiśmy cztery razy tyle obszaru co nad Som- 
mą. Oprócz tego należy jeszcze nadmienić, że 
pod Arras mie'iśmv dwa razy tyle dywizji orze- 
ciw sobie, jak nad Sommą. Z tych dywizji mu­
siano połowę wycofać z lin}; ogniowej i odesfao 
do rezerwy. Z drugiej strony są straty ostatniej 
ofenzywy o 50 do 75 proc, mniejsze niż straty 
nad Somtną. Opragnienin nieprzyjaciel chcącego 
powstrzymać nasz pochód, o jego uczuciu. że 
jest to kon eczn'e Potrzebne, świadczy najwię­
ksza gwałtowność jego kontrataków. Jeden z 
nich miał wczoraj wieczorem ten wynik, że stra­
ci ;śmy jednę ze zdobytych pozycji. Chociaż no- 
leźv nad tern nbo'ewać. iest to przecież tylko 
jednym z ni&dających sie un knąć epizodów 
Przy tym rodzaju wałki. Co się tyczy skutecz­
ności tej wa ki. jest rzeczą nader pocieszającą, 
że sukces nasz zawdzięczamy po największej 
części naszej przewadze w artylerii. Przewaga 
ta ujawn ia się także poza tern, mianowicie a 
'otn.ków naszych (oklaski), którzy stanowią o- 
azy naszych dzia' dalekonośnych. Są oni wszy­
scy rn’odym; mężczyznami. wie’u z nich nie’e- 
dwie chłopcy, lecz od początku wojny okazy­
wali oni c ęteść i odwagę. si’ę nerwów j po­
mysłowość. która uprawnia nas do twierdzeń1», 
że nigdy nie było na świecie wojska, większej 
zażywającego sławy.

Wyg’osł’em mowę, która wydawaćby się 
mogła optymistyczną. lecz dałem sprawozdanie 
wcale nie przesadzone o tern, czego dokonafy 
wojska nasze. Jeże i ebeemy sobie uprzytom­
nić co zdziałano, musimy sobie wyobrazić, ja­
kie owfadnę*yby nas uczucia, gdybyśmy na fron­
cie zachodnim iitraci’i by'i 20 tvs. jeńców ł tę 
sama licz,be tfeia-’. jaką wymieniłem.

Buro Wolffa dodaje: Bonar Law zastrze­
ga sie przeciw zarzutowi optymizmu i podnosi, 
że ne chce przeradzać. Jest on zatem, jak się 
zdaje. mało przekonany o skutku swei mowy ’ 
przypuszcza u słuchaczów swych chłodniejszy 
sąd, niż go sam posiada.

Karciarstwo.
2 kół robotniczych Piszą do „Wiarasa*, co 

następuje:
Je^Jem często w podróży i zwiedziłem w 

tym smutnym czasie wieie miejscowości, pach 
a części rodaków na obecne stosunki dość do'vy. 
ale ty ko u pewnej części. Ta pewna cześć, która 
za czasów lepszych trzymała się pracy oświa­
towej. była w towarzystwach, w organizacji : 
starała się jednem s’owem o wszystko, dziś je­
szcze. o ile nie posz-ta Pod broń pracuje i stara się 
otrzymać to cośmy posiadali.

Ta część mała ruchowych f kochających 
sprawę naszą rodaków zmalała jednak i aby po- 
dolać pracy w przeróżnych zachodach dla sprą- 
wy. nie doje, nie dośpi. ale działa, aby zastąpić 
pobranych w szeregi. S’awa przeto rodakom ł 
rodaczkom, którzy staraja się w dwójnasób, ahy 
sprostać zadaniu. Sława »m niech będzie już obe­
cnie. a-'e i zawsze, bo nikt im nie zapomni tego 
w przysa’ości.

Jaki przecież smutek ogarnia duszę katdc- 
dego światlejszego rodaka, jeżeli w każdej miej­
scowości skarżą się rodacy na oziębłość wiekiej 
liczby polaków, którzy o nic się nie troszczą, 
fch nie obchodzi nic a nic. Krwawa zawierucha, 
bieda, ruchy ku przetrzymaniu chwili obecnej nic 
ich nie obchodzą. Obojętni na wszystko, choć 
sami biedę znoszą.

Mówić im o organizacji, o towarzystwach

głębią myśli. Fauchery wskazał mi fotel i odez­
wał sie uprzejmie:

— Darujesz zapewne, kolego szanowny, że 
tak późno cię przyjmuję. — (la. jego kolega! — 
ah. gdyby on wiedział.) — Ale oto widzisz — 
dodał mistrz, pokazując mi ćwiartkę papieru. 
nicobesch'a ieszcze zupełnie. — W moim wieku 
niema się już tei łatwości pisania, którą pan mas1 
teraz. Ale mówy tylko o tobie. Jakim sposo­
bem znalaz’eś s ę pan w Nemours? Coś napi- 

I sal nowego od czasu nowelki i wierszy, które
swego czasu raczyłeś mi przesłać?

Grzebiąc ideały młodości, nigdy nie możemy 
bvć pewni, żeśmy je pogrzebali na zawsze. K e- 
dv kto miłował przed dwudziestym rokiem życia 
literaturę, tak jak ja ją umiłowałem na przy­
kład to nie uspokoi s:e ani usprawWiwj w swo- 
ich oczach, gdy w dwudziestym szóstym foku 
zrezygnuje z tych wyżyn ducha na rzecz twar­
dej konieczności życiowej. A więc ten wielki 
Piotr Fauchery zapamiętał moje wiersze i moją 
nowelkę? Czvż ia mog’em powiedzieć mu dzL. 
siaj. że po tych pierwszych próbach zwątpPem 
o sob!e i wszedłem na inną zupełnie drogę? Za 
nic! A oprócz tego zaczął majaczyć przed mo. 
ją pamięcią obraj» biur redakcyjnych i rozlegał

fo jak do kamienia. Wszystko im obojętne ! tW 
niczego ręki też nie przyłożą.

Najboleśniejsze objawy można zauważyć w 
knajpach. Oto patrz w H... zebran e Zjednocze­
nia. a grono, pomiędzy innymi i prezes towarzy­
stwa wyborczego, siedzą już przed pobidniem i 
zgrywają się w karty, jakoby to był naj epszy i 
najstosowniejszy czas. Idź do Wannę do szyn­
ków. restauracji i zobacz gości, to przy trzech 
sto'ach zgrywają się aż z stołów strzępy orys- 
kaja. Idź do Bochum. Dortmundu. Wattenschct! 
a zobaczysz to samo tak. że bodaj niema miej­
scowości. aby nie zgrywano się w karty. Skarżą 
S:ę rodacy, karciarze przy kilku stołach po ca­
łych dniach aż do nocy przesiadują jakby nic a 
nic ich całą wojna, poważna chwila nie obcho­
dzi’^.Siedzą przy kartach młodzi i starzy.

idy ktoś poważniejszy przyidizie a zobaczy 
obrazek w knajpie, gdzie przy kilku stołach w 
karty grają, to dziwić musi się. jak mogą zna­
leźć się dziś osoby, które mimo tak poważnej 
chwili grata, mają czas na grę wymyśloną swe­
go czasu dia koronowanego idioty.

Rodacy ! Zaprzestańcie dziś, w tej chwii 
prze’omu całego ustroju świata bawić się tax 
marn e, bo to nie ładnie.

Zaprzestańcie, bo dziwią sie wam swoi, ale 
dziwią się i obcy, że po'acy obojętni na wszy­
stko co się dzieje i co się ma stać, jakby urągali 
poważnym ludkiem tem karciarsfwem które i w 
innych czasach nie uchodziło za cnotę.

Dziś namyśl się, co masz do czynu! leże i 
Już jesteś martwym i głuchym na wszystko, do 
czynu niezdolnym, to zaprzestań przynajmniej 
gry w karty, bo urągasz innym.

Jeże’1 nie pomoże ta korespondencja, jeżeli 
dalej rodacy nasi będą w karty tak skwap iw e 
grywać, to radze, aby w poszczególnych mi-js- 
cowośeiach spisano karciarzy w osobną książkę 
i nades’ano gdzieś — przypuszczam do redak.ji
jednei gazety lub do Zjednocz. Zaw. P. _ iibv
tam to ztiżyto w odpowiedniej porze i ' -‘e-
szczono w piśmie pub'iaznem aby ogół cały na 
obczyż.nie. a e i w ojczyźnie dowiedział się o 
swych znajomych i krewnych, jakmi oni to -a 
pionierami narodowymi na obczyźnie w tak p> 
ważne-? chwili.

Piszę „do użycia w odpowiedniej chwii;“. 
bo przyjdzie czas, gdzie tacy pójdą po radę lub 
pomoc, a wówczas zobaczyć ich i kazać im iść 
dalei erać w karty

Tak być powinno! Jeźe’j óbecn’e tacy lu­
dzie w czasie takim nie łączą sie. nie idą ną ze­
branie, aby uczvć sie rzeczy pożytecznych ale 
jeszcze na pośmiewisko w karty graj? no całych 
dn:acb to nie powinno społeczeństwo litować się 
nad takimi nigdzie i nigdy.

; Precz z karc arstwem w chwili obecnej.
sam ob’aw zauważyć można niestety

także f u nas w Beriime. stąd też uwagi powyż­
sze dotyczą w zupe’ności i tutejszych karciarzy.

; Górni k.

■Wiadomości x daiszveh stron.
— • O nowy hymn niemiecki. Grono wy­

bitnych osobistości niemieckich m. i.: Wilhelm 
Wundt, filozof lipski, ogłasza odezwę wzywają­
ca do ułożenia tekstu ‘ skomponowania nowej 
metodji do hymnu cesarskiego gdvż „Heił Dir 
im Siegerkranz". któryśmy wszyscy zą ndoda 
tęgo ćwiczyli, ma melodie zapożyczoną od — 
anglików, którzy na tę melodię śpiewają „Ood. 
save the k ng“ (Boże, osłaniaj króla). Na tę 
samą melodje śpiewają zresztą wszystkie pra­
wie narody, nawet my polacy ..Cześć polskiej 
ziemi", amerykanie itd. Ta zgodność melodii 
stała sie podczas wojny niemiła, stad odezwą 
owego kom tetu. Tekst mą być pooularnv. za­
wierać najwyżej 3 zwrotki, a termin zgłoszeń 
'»pływa 30. czerwca.

• „Sylwa“. znana kawiarnią i restauracja w 
Puszczykowie jest na sezon letn znów otwarta 
i pndaie potrawy j wszelkie napoje po dawnych 
cenach.

BSB

się ironiczny glos dyrektora: „InterwiewowaĆ 
zamyślasz takiego człowieka jak Fauchery? 
Ależ ty tego nie dokażesz nigdy..." Dosyć! 
pomyślałem zdecydowany zupełnie tym razem i 
z całą starowczością chwyci’em się roli, którą 
sobie naznaczonym przy tem spotkaniu.

— Pkzybywąm do Nemours — zacząłem 
tedy — aby popracować nad obszerną powieś­
cią. którą rozpocząłem niedawno. Jej tytuł: 
„W jakim wieku kochamy?“ Otóż co do wszy 
stkiego. co stanowi za’ożenie mojej pracy, rad- 
bym poznać zapatrywanie Twoje, mistrzu.

Zdawaźo mj się. ale może było to przywi­
dzeniem tyłko. że jednocześnie z wygłoszeniem 
tytułu owej rzekomej powieści mojej, coś niby 
uśmiech niby cień jakiś zabłysną! w oczach i u- 
kazał się w kacl<ach ust mojego słuchacza, a 
mnie nie w:edzieć dlaczego przyszły na myśl 
twarze obu tych kobiet młodych, spotkanych w 
przedsionku.

Czyżby twórca tylu arcydzieł dyssekują- 
ęych serce ludzkie, chciał przeżyć sam ieszcze 
jeden rozdział w tym rodzaju, zanim napisze o 
tem o«tatn'e słowo swoje?

Nie miałem czasu na zgłębianie trafności 
tych przypuszczeń, bo mój gospodarz, sięgnąw­

Wyciąjj wygranych
8. djenienip 5 «. 0 nrwikiei notudn.-nifralecHri 

(Zoo kmlewcko-i,niskiej! loterii klaso«ei. 
Ciągnienie t 10. mam 1017.

Na każdy oiągntotiT numeri»adtv dwie równew7T| 
grane, t to „o .e-lne, na losy o rówinch nurac- 5

_________racji w ptni oddaiałneh w |. i ~H.

(Bex gwarancji.) (Pizedruk wibroniony.)
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67499 53007 65091 68953 67821 70349 70383 73781
74848 74873 77150 60154 81583 84557 83341 91259
82333 92341 93193 96387 97753 100301 102437 105525
107073 108-72 110540 114350 119850 124430 12493«
227571 131857 1338L3 135320 1-7245 144247 144776
147233 149023 150494 152408 152990 152999 153144
155529 16S776 187037 168346 158354 163981 171131
17353» 17436S 176168 17S349 178722 179257 188096
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205716 210312 212542 215165 218584 221190 222713
223381 224785 225160 227015 230603 ”1617 233413
333026 233787

Najstarsza polska 
fabryka papierosów

Sskoty
DesennPa

„WOLSAS“« -F t Knmendziñski w Dreźnie 
(zaioźoae 1882 r.)

poleca swoje znakomita wyroby a miaaowieiei
Starfposa ar S3 t untri kiem
Wulkan ar. 5S _
Wanda ar. 19 »

ar 60
nr. 38 po 3 fen

Extra M gtion nr 39 ,
Kościuszką ar. 94
Wutkaa ar. 57 bet n«tn ka 
Gryf nr. 4 x untnikieoi 
Sabala nr ICO 
Mari oaa nr. 54 t tłot. tata.
Wulkaa nr. 59 „
Gryf nr 3 „
Mariposa Gold nr 44 t tłof. ostu.
Gloria nr. 19
Crjf 
Gryf

podgwaranc'ązez\st bałkzńskichtyti nunr 2

er. 5 s tiu'Dikietn ) 
nr. 6 x zlot, ust u. )

po 4 fen.

po 5 fen. 
po 6 Ifo.

szy do kubka onyksowego, stojącego na błurką 
wziął stamtąd papierosy, a gdy podał jednego 
z nich mnie, a sam zapalił drugiego zmieniły się 
role, bo on zaczął wypytywać teraz, a na mnie 
przyszła kolej odpowiadać na jego pytania. Te­
raz on myśłał g’ośno w mojej obecności, a ode- 
mnie odpadały powoli mole machiaweDkie kom. 
b nacje w miarę jak się zagłębiałem w stosunek 
poufałego obcowania z tym umysłem, który ad- 
dawna miał dla mnie swói urok szczególny. Do­
dajmy do tego, że była to pierwsza w życiu 
moim chwila takiego w połowie poufałego zet­
knięcia sie z jednym z największych romanso- 
Pisarzów naszej epoki. Miałem sposobność za» 
ważyć w ciągu tej pogadanki szczególną tożsa­
mość między Jego słowem pisanem a «niobem 
tłumaczenia się w rozmowie podziwiałem 
zachwycającą prostotę, z jaką pozwalał sobie 
na szczerość zupełną wobec pierwszego lepsze­
go przybysza. Jakim byłem Ja na przykład, roz- 
knszowa'em się wybitną intełig’enc’ą tego czło­
wieka. żywością jego wrażeń przy zupełnym 
braku owej wyższości, która nadają sobie za­
zwyczaj ludzie, tego co on stopnia wziętoścj * 
sławy.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



I. EICHSTAEDT Ornaty * Kapy - Cito ¡wie
Telefon 1282, Poznań - Bazar. Telefon 1282. bieliznę i wszelkie przybory kościelne.

W. MIZGflLSKI
Poznań — Bazar.

Wielki wybór w bîuzkacfc yoüowycb, 
zeiiroWjCh, isdobnych i wełniajijek 

Sieairy jedwabne.

4469

8452
Wtai

Villa „Geor?en-Hflh“

1
111! &SL III- ,u4 ”'zv Ktvn-

n‘ m 2'odlo ..Oeorgeubad“ 
w bl z<oip.i lasu. wlecą

BaflLandecki Schi. p «»*<»> o ourzcw.tRe z 
całkowi tern, dostateczacm 

, . e utrzvmaniena.
i Polfie i mleczne gospodarstwo»

KI. Sierpiński.

Kąpiele Salzbrunn SLąZKU
Polski pensjonat HALINY FILCEK

Gartenslr. io. - Villa Haus Friedrich 4M1
Pokoje sł me z. Ceutr ogrzewan e. Kuchnia pols a dosta- 

“ tocznie zaopatizona. 4 min. od źródeł przy ptakach tenis

Telet
5342.

na

œjOMl dla przyfezdnycii
zKryzanówTBodozja Rowecka Telef.

5342.

Poznań, ul. Wifctorji 17. II. ptr.
13 (Przy-tanek kolei elektryczne) tui przed domem )

« POLSKI PENSJONAT w Berlinie v
w wlecz 15W pokoje gti stornio urządzone po oeoeoh przystępnych. W W 5*utrzymaniem lub hez. na czas krótszy lub dłutozy. ¿ra 
F u.Pobra oolska kuchnia, łazienki w domu. - W

Lift — Telefon. Ud
8. WĘCLEWS-A, Berlin W. ©
iftgersu. 13 telefon: Centrum 11772.

w Poznaniu, g, Wilhilimsia li 
naprzeciw Hotelu Francuskiego

(zaglf hienie w narożniku)
poleca wykwintne

wyroby 2 włosów
Perfumy, grzebienie, siakk?, ópilki, wody 
przeciw wypadaniu . karby na włosy.

Salon? do rzegpnta dla nań i oanów.

Wenzlik

i Skład kwiatów 1
Telelon5161. ul. WiktorjiS. Telefon 5161. $$

przystanek kolejki elektrycznej’

(«»leca 4477

na św. Zofję$
świeże kwiaty, żardynierkl 1 

«= i kwitnące rośliny doniczkowe =s 
w wiełk:m wyborze.

Anna Banaszkiewicz. Zofia Nowakowska.

An

4Z24

Dr. St. Wachowiak:

Polacy w Nadrenii l Walii.
Skład główny:

Księgarnia Niemierkiawicza w Poznaniu, pi. Wilhelmowi. 
Cena 3,60 mk.

Dziełko to nabyć można ró»n;eź we wszystkich biurach Zjednoczeń a
/swndo-eco Polsk'eeo 4716

W. MIZGflLSKI
Poznań — Bazar. itea

Kostiumy jedwabno, wełniane I do orania. 
Sukna wizy;owe i suknie płaszczowe. 

Suknie rata białe i de piania.

llrtK LUDOWY
INOWROCŁAW
załatwia wszelkie interesy bankierskie

—Pożyczki :

na przystępnych i dogodnych warunkach

Papiery wartościowe
jako pewna i korzystna lokacja kapitałów

Wkładki i Oszczędności
oprocentuje od dnia złożenia pieniędzy 

po 3j 4 i 4’|2 procent4131 e--

Adres:

W. MIZGflLSKI
Poznań — Bazar.

Płaszcze jedwabne I wełniane. 
Płaszcza dwustronna (tnrnmarj. 
Płaszcza na deszcz I ed kurzu

4469

BANK LUDOWY INOWROCŁAW (Hohonsakaj.

Al ara tamo do oddaua.
do maszyn flnciwan do smaiown. A1A! na uprząż 

cylindrów. WUdłCa Stauffeia itn. Vis»’ <j0 uoa, (na 
uół-zorki*. pa«v «korzane itn, TŁUSZCZ fcsrbcl. na kotnta, 
5R8ARC1Ï CŁO nr osie do wqzow itd.. PASY do mlccarn 
itd.. OPAKUNKI do leWomebil, piupPw carowych itn 
MARSZEIY i chóry do pema, we że do wody itd, 

Dostawa tylko do odbiorców wprost!
KWASY skonrentr solny i siarczany. ŁUSI, potaż ipofas). 
WODOROTLENEK SODU wysekopr. czyli soda Kaustyczna 
„Seifecstsiu1). B1ELNIK i SODA do prania itp. wagonami 

i detalicznie. r t

„EUZYM“, Ostrów :rSf.h

Cliwy ,*
IH

Piegi
żó’te (damy, opaleniznę, pręgi na 
■izti od kołnierzyka eto. usuwa 
uod gwarancją ij863

Axela-krem
l szt. 3.— mk., */, sztuki t.50 mk.

Aptekarz J. Gadebusch,
Poznań. Poson ul. Nowa <«8. 

Oddział 8.

W. MIZGALSKS
JE

Poznań — Bazar.

Magazyn bławatów, konfekcji dams, i futer, 
Własne pracownie!

BANK
ZwlNZknSDWekZaroUiowydi |

Poznań, oh Wilhelmcwska 26. Jj
Filja w Toruniu, Łaziebna 21-23. jj

Załatwiam» wszelkie czynności z zakresu bankierslwa. |
Pośredniczymy mianowicie śśa

w zakiionis! i sprzedaży papierów paóstwpwvch,
stów zastawnych, akcii i. Ł d

g zwracamy nwagę, »e inkasniemv czeki, weksle,
Konosamenty i ’ist? nnewozowe.

Bank Ziemski
Towarzystwo Akcyjne

w Poznaniu, ul. Wiktorii nr. 2.
pośredniczy przy kupnie i sprzedaży 
majątków ziemskich, udziela finan­
sowej pomocy przv transakcjach kupna 
i przy regulacjach hipotecznych, 
przyjmuje depozyta i drobne oszczę- 
ności na warunkach dla deponentów 

korzystnych.
Kapitał własny Banita wynosi okot 7 miljonów marek. 

Przesyłki pocztowe adresować oależy tylko:

Ban« Ziemski » Pocen.

9
9

9
9
9

9
9
9

S
9

9
9

Pocztowo konto czekowe 
Wrocłiw-Brestau nr. 7531.

Nr. telefonu 3618.
2666

„Urbanol"
z moim portretem. 

„Szczęściem każdego"
lest znaleźć pewny środek, aby 
włosy siwe osiegły swój daw- 
nietszr naturalny kolor.

„Bgdż młortym!" 
iost najnowszy, najskuteez- 
nieja.y. rzetelny i nieszko­
dliwy środek który pod gwa­
ra nc, a polecam.

Żadna farba żaden regie- 
neratnt

Butelka 4.25 mk,
Dla zamiejscowych 5.00 mk. 

franko przez zaliczkę pocztowa.
Firma

Grand CtiHnr sościatiie psar dames
A. Urbanowicz, Poznań

Parfumerja „URBANOL“
u. Wiktom 12 8

Szkoła w czesaniu pań
«’stęp każdego czasu.

Knrs 4—6 tygodni. Artysty- 
ezn» wrknn. crac włos' wv< h

=NAZAPAS-
tak gniewać poniża bioszurka za 
mk. 0,60 wesołka za nadest. fr.

= SŁOJE =
lo mięso, jarzyn i owocowa gum­
kami czsrnemi oraz 47v7

= APARATY —
do zagoiowywania dostarcza firma
ZięłkiewiczfiM ńoihewicz

Poznań, nl No» a 8.

Napepszim ze wsty° 
stkich aparatów jest 
pasz ćwpżO udosuo- 
tialonr. elegancko po­
srebrzony. z obroną 

pstentową

aparat 
do szycia
„PRAKTiKUS" 
Keparac e może każ­
dy «am no-ie wyto- 
nać. Stebnule |ak 
maszyna do szycia.

Nai»,ę«szy wynalazek, by skórę, 
kożuohr. plotno itd. ręka szyć! 
Oo reparacji obuwia, szorow. sio­
deł. żagli, namiotów itd. Cena za 
sztukę Ceeancko nosiebrzo ego s 
trzytnadłera do nitki w praktycz- 
nem wykonaniu, nitka się we wy­
wlecze i nie zrywa się. bardze 
elegancki, kratki ręczny fason, s 
i roiaemt igłami, ni- n»l» Q Cft 
ćmi oni», skos aż lii», 0<wU 
za porrzt dniem nadesłaniem lub za 
zaliczką. ..Praktikus*’ jest z metal« 
(nie z źoiazs) ełegaaoto posreb­
rzany i bardzo trwały, świeżo te­
chnicznie udoskoo! lony. dla dt'eoi 
tatwy w użytku. Należy nie no­
ny! ć z mntei waiioóuowemi na. 
dadowuictwami. Wiele listew « 
iznamera. Wysyłka piz»z 47C8

M Winkler & Go.,
NQnchen, Sonnenstr. 10/218.

I Siwym włosami
nt*9C*U'r*ar«M n/wł nitroranma I

= LODOWNIE —
Eschebacha sa w użycia nauepsze

= FILTRT=
Biihrlnga co sody czysiczenia 
kieszeni , bardzo uroki, po mk 3.—

MEBLE OGRODOWE
¡(stołc, kizesła ław.) dostarcza tirms
fil

przywraca cod gwarancja 
pierwotny koaw

AxeBa
Regenerator włosów

butelka Ł— mk 
Tylko prawdz. z nazwa Axela

J. Gadebusch, Poznań 
Fflsen b l 'Odd.s. ai Bml 8

-?.ihłffla!’.TWgrx-WK-

'Ziętkiewiew fi OB in cikiewteK’LO TU S
Poznań, ul. Nowa 8. 47f*’

rLEURi,lOOpowczów
wszeitzich fasonśw, 

nowych i używanych,
eoleca i ■;

C, A. PrihcL t ipi «wzór
Cucstrin-Altstadt.

*’ PrzyjmujęPowróciłem! r

Dr. Wierzejewski
Dyrektor Poznańsk. Zakładu Ortopedycznego.

Godziny przyjęć przy ul. BeriiAsk ej 
wę wtorki, czwsrtkt 1 sehnt» nł 4 —5. <e południa.

; ; wszelkie prace w zakres 

J ; malarstwa wchodzące
Praca rzetelna’ I »9 niskich cenach.

Jan Kaczmarek
tnsijtiz dekoracyiuy 

uL AJotUcgo 8. 47 la i

Edetfiieder

W atser»Va<lahen 
K30XA -

Ka ser-Rose 
LAVE90ULA
.Koj. marz"n e" -

«a naizn. komitszemi 
i najdłuże, trwa eni neriumamL

S. 6. Sciiworlr perfumów?
Wwwctaw (Biesau) zntoź ISI7.

W. MIZGflLSKI
Poznań — Bazar. 4469

Maierjafy wełniane. jeMne i do prania. 
Pledy, szalo wełniane, czapki sportowe. 
Obsady, koronki, tiule, kwiaty elc. etc.
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